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HOLLAND AMERICA LINIE
Karty okrętowe d o  Ameryki znów staniały

Z W in i  przez M a i ;  do Hew-Mu 1 4 0  d o l a r ó w
z wszelkimi kosztami i opłatami jak to: pogłówne, dezynfekeya, pełne utrzymanie 
w porcie do odejścia okrętu, wszystkie wizy (oprócz amerykańskiej), opłata lekarza, 
bilety kolejowe z W a r s z a w y 'd o  R c la r d a m u ,  jak również koszta bagażu. 

Pociąg prowadzony jest przez naszych rutynowanych przewodników.
Znane nasze okręty pospieśpie odchodzą z R O te rd ć  Itlw CO ty d d f f i ł l .

Linia Holendersko-Amerykahska
ma dla pasażerów S p e c y a l r y  l lO le l  z wyborną kuchnią. — Badanie 
lekarskie pasażerów odbywa się wnaszym kantorze codziennie bezpłatnie.

Z Warszawy do Ouebeck (Kanada)
wynosi karta okrętowa z wszystk:mi kosztami 1 2 0  ( J o t a r Ó W .  

Wszystkie zapytania w sprawie podróży do Ameryki należy kierować do biura

Unii Holendersko-AmerHniWmlliiiMiiiilili31
  —  Wszystkich informacyi udziela się bezpłatnie. . n.,—  684

Wieś I miasto.
Kraków, 15 kwietnia.

(a ) Gdyby lak się zapragnęło dawać upust 
swemu niezadowoleniu, możnahy conajmniej 
dwadzieścia procent artykułów zacząć... od ó- 
buueuia się ua PATa. Ot np. nasza urzędowa 
ajericya telegraficzna podała dokładnie prze
bieg pierwszego posiedzenia zjazdu miast w 
Poznaniu, wypełnionego w całości uroczyste- 
mi deklaracyami i protestami — niewątpliwie 
jako demonstracya uczuć, szczególnie dla za- 
gianicy, podstawowej wagi — o dalszych je
dnak, poświeconych rzeczowym dyskusyom i 
merytorycznym uchwałom zacięcie natomiast 
milczała. Pisma poznańskie sprawę ujęły w 
ten sposób, jakby celem sprawozdania z obiad 
zjazdu było wyłącznie zwalczanie głoszonych 
tamie lewicowych poglądów; o ostatecznych 
uchwałach podał jeden tylko dziennik war
szawski krótką telegra] iczną wzmiankę.

W  dwa dni po zakończeniu obrad równie 
ł rudno więc jest odtworzyć ich obraz, jak gdy- 
%X się one toczyły choćby po drugiej stronie 
oceanu A  szkoda to niepowetowana, gdyż 
zjazd skupił przedstawicieli przeszło 300 miasl, 
ludność miejska objawiała — w rozumieniu 
swego krytycznego położenia — d la  pi oblemów 
na zjeidzie poruszanych żywe zainteresowanie, 
które też należało przez dokładne mformacye 
podtrzvmać i rozwinąć. Gdy czyniono przy
gotowania do zjazdu, gdy ogłoszono program 
obrad, niektóre wnioski i projekty, zapano
wało ożywienie; lecz był to tylko 'łomiany o- 
ąień. który wybuchł jedyn>e po to, aby wkrót
ce zagasnąć. A ogień słomiany charakteryzuje 
organizm słaby i wyczerpany, zdolny do po
budzonego fantazyą nagłego wysi Iku, orga
nizm. który nie może się natomiast zdobyć na 
trwałe i konsekwentne działanie.

Podobny materyul przedstawiają oasze mia- 
ątsf. Wprawdzie nie dosięgną! ieh kataklizm 
,w tym stopniu jak w Rosyi, jednak i my Łnaj- 
tiujemy się w początkowem stadyum zamie
rania. Podczas gdy dawniej wywierało miasto 

wieś siłę atrakcyjną, następuje dzisiaj roz- 
#,"ój w Zwrotnym kierunku. Obecnie ..schło- 
»ieu ’c się“ jest dla ludno&i miejskiej niejako 
Jdeoitaj, a że go nie łatwo osiągnąć można 
przez zukupno folwarku, więc staramy się zi>'i 
*yć do tego' Meału choćby — przez parcelke 
Ba Słoniach krakowskich,

Nastąpił przewrót tak w dziedzinie ekono
micznej, jak i społecznej. Iłównocześnie z zu
bożeniem, utraciła ludność miejska wszelki 
wpływ na kierunek spraw państwowych. Wieś 
zdobyła niezależność gospodarczą, a zarazem 
stała się wprost dyktat orką w zakresie usta
wodawstwa. Istoia problemu tkwi jednak nie 
w okoliczności, iż nastąpiło przesunięcie wła
dzy, lecz w fakcie, że warstwa, która władzę 
zdobyła, nie umie zastosować objektywnego 
miernika, któryby się wzniósłszy ponad klaso
wy interes, zdołał, ująć całość społeczeństwa. 
Rzecz jasna, nie może być mowy o przekona
niu włościaństwa, iż powinno ono na rzecz in
nej jakiejś warstwy zrezygnować z posiadane
go stanowiska gospodarczego i społecznego. 
Nie było dotąd w historyi ludzkości ani jedne
go faktu, aby pewna klasa zrzekała się władzy 
i pizenosila ją  na inną — dobrowolnie. Ewo
lucyjna walka o władze nie jest tez nigdy nie 
szczęściem lecz wręcz przeciwnie drogą, klórą 
kroczy postęp, jest jego znamieniem.

Nie miejsce' nu' roztrząsanie, czy zmiana <r

układzie sit, którR wtaśnie przeżywamy, leży 
na linii rozwoju dziejowego, czy też jest obja
wem wstecznym, wynikiem strasznego kata
klizmu, który wstrząsnął podstawami naszego 
ustroju. Pomijając lę kweslyę, stwii rdzić je
dnak można, o ile chodzi o stosunki polskie* 
iż zmiana la nastąpiła niesłychanie szybko, 
tak szybko, że żadna ze stron nie zdołała się do 
niej przj^stosowaę. Miasta okazały zupocu ĵ 
bezsiłę, wieś nadmierną energię... W zdobywa
niu majątku i wpływu politycznego. Nadmiar 
nie jest zdrowym; Anglicy ilustrują to dobi
tnie. mówiąc, iż następuje niestrawność, gdy 
oczy pożądają więcej, niż żołądel znieść może. 
Nie może też wyjść na zdrowie choćby pokryte 
hasłami demokratyzmu zupełne poddanie się 
miasta na rzecz wsi. ,

Jak było do przewidzenia, nadzieje pokła
dane w zjeździe miast, głoszące, iż stamtąd 
wyjdzie inieyatywa i tam nadany zostanie kie
runek dla natychmiastowego wyzwolenia mia
sta z pod snpremaeiyi wsi, były przesadzone^ 
Nie zastanawiano się tam poważniej .rad ,ol



ł
Sn . iT

»ii r- 'sS'-       *_  _ ...

geueris kartelami, któreby za pośrednictwem 
bundlu wymi nnego regulowały ceny produk- 
1 6 rolnych, ani też nie próbowano zastraszyć 
Srłoiciaństwa groźbą, iż it wypadek, gdyby 
nie oddawało zboża, kupi sir . kowe zagranicą, 
B wtedy... marka polska, wypełniająca skrzy
nie chłopskie, straci na wartości. Ludność 
miejska jest społecznie wyrobioną i  nie pra
gnie byna jurniej uciekać się do metod sztucz
nych czy nawet szkodliwych. Żądania je j w 
innym idą kierunku.

Gospodarczo niejednokrotnie zupełnie zbli- 
ła ją  się one do postulatów wsi, czasem nawet 
Się pokrywają. W olny handel ziemioDłodami, 
§ak i  nieskrępowanie handlu w ogólności zo- 
»tah> przyjęte ja ko zasada. Nie w  interesie swo
bodnego podbijania cen, ale dla umożliwienia 
1Wyrównującej ceny konkureuyi. Mają jednak 
miasta i  swoje specyticzne żądania. Jak dla 
bezrolnych pilne są reformy agrarne, tak ola 
pozbawionych dachu nad głową mieszczan 
aktualną jest mieszkaniowa polityka rządu. A  
także —  nic wiadomo nam, czy sprawę tę na 
zjeździe poruszano —  dla uświadomionych o- 
bywateli państwa uiie jiest obojętnen. gdzie 
państwo znajdzie pokrycie swych wydatków.

>

Nasza sytuacja finansowa jest katastrofalna. 
O ile wydatki będzie pokrywało państwo wy
łącznie nnwrmi emisyami, obliczono, że po u- 
pływie pierwszego roku pokojowego będziemy 
mieli w obiegu coś około 200 miliardów marek. 
Podatki stanowić muszą wydatne źródło do
chodów, a tak w  interesie wydatności, jak i 
umożliwienia podniesienia się przemysłu i han 
dlu, konieczni tn jest, aby część ich — odpo
wiednia do siły płatniczej —  przjjętą była 
przez wieś.

Aby zaś miasta w  swy m własnym i całego 
państwa interesie mogły przeprowadzić swe 
gospodarcze postulat}7, wypełnić swą misyę 
kulturalną, która wszędzie jest ich zadaniem, 
musza się stać one czynnikiem, z którym sie 
liczyć należy. A  pod tym względem wiele za
leży nie tylko od uświadomienia ludności 
miejskiej, ale także od postanowień przyszłej 
ordynacyi wyborczej. Tu jednak napotykamy 
na znaczna trudność. Jeśliby miastom przy
znać należny im wpływ, skorzystają na tern 
także żydzi. Z cięzkiem sercem będzie musiała 
endecya wraz ze swemi filiam i zadecydować, 
czy też nie wat to pogrążyć i miast, aby i Ż y
dom się przytem dostało.

nu w rubli w złocie, osiągnięta z rosyj Kiego bU> 
kn państwa wobec opornego stanowiska sowietów 
wydaje się samą korzystną. Rd ya zobowiązali 
się ponadto zwrócić tabor wąskotorowy, a ta sze
rokotorowy zapłacić ekwiwalent w wysokośei 87 
milionów rubli w zlocie. Zostaliśmy również swoi- 
nieni z odpowiedzialności za jakiekolwiek dlngk 
imperynm rosyjskiego. Komisya prawie jednogło
śnie nznała, że należy traktat ratyfikować w Cu- 
łości. Były z pewnej strony (ze strony posłów ńar. 
żydowskich. — Red.) wprawdzie zastrzeżenia, od» 
noszące fię do sprawy opryi. muszę jednakże za
znaczyć, że oba ustępy artykułu 6 bynajmniej nie 
wykluczają ani postanowień traktatu wersalskie
go, ani uaszej nstawy o obywatelstwie, zawierają 
one tylko domniemania(?) Obszary, które na mocy 
tego traktatu zostały przyłączone do Polski wy
noszą niema] trzy piąte całego obecnego teryto- 
ryum naszego państwa. Jest to obszar opustosza-- 
ły i wyludniony. Od rozwiązania zagadnienia ko
lonizowania tego obszaru zależy wartość trakta
tu. Traktat nie może być zaczepiony przez jakekol 
wiek Rosyę, któraby istniała w przyszłości, a kto- 
by chciał go obalić ten musiałby to uczynić na 
drodze nowej wojny. Naród polski wojny nie chce; 
ale w danym razie prowadzić ją potrafi. Bohater
stwo naszych żołnierzy wywalczyło nam ten tra
ktat,* więc o ofiarach tych żołnierzy i ich dowódz* 
ców powinniśmy w tej chwili pamiętać.

Nastąpiło składanie deklaracyi przedstawicieli 
poszczególnych stronnictw w sprawie idi stano
wiska wobec traktatu ryskiego Przemawiali: Pos. 
Rosset (Zjed.i. mieszez), St. Grabski (Zjff. lud.* 
nar), Falkowski (N. Z. L.), Perl (P. P. S), Ponia
towski (Wyzwolenie), Matakiewiez (Katol.-lud.); 
Poseł Hirsehhcrn w imieniu żydowskiego stron
nictwa ludowego oświadcza, że głosować będzie 
przeciwko traktatowi; Pos. Farbstein w imienia 
klubu posłów nar. żydowskich przy Tymcz radzie 
nar oświadcza, że klub jego v strzyma się od g lo 
sowania nad ratyfikacyą (jak wiadomo r.trnćwi- 
sko posłów żydowskich przeciw rutyfikacyi spo
wodowane zostało niekorzystneir dla wielu tysię
cy Żydów załatwieniem sprawy opcyi Wyjaśnię* 
nie referenta pos Kierąika, które wyżej przyta
czamy, nie mogło zadowolnić posłów żydowskich 
— Red.). Dalszą dyskusyę odroczono.

Sejm odrzucił wniosek o niepr/yjęcir do Wiado- i  

mości odpowiedzi ministra b. dzielnicy pi uśkiej 
Kucharskiego na interpelacyę N P. fi

Następne posiedzenie w piątek o godz 12 w poj.

S p r a w a  © p c y i .
Warszawa. (Tel. w ł.). Jak już donieśliśmy, 

odbyła się w prezydyum Rady ministrów kon- 
fereneya w sprawie art. VI. traktatu ryskiego. 
Konferencya, w której wzięli udział pp. dyre
ktor departamentu legislatywnego prezydyum 
Rady ministrów, p. Lechowicz, oraz przedsta
wiciele ministeryów: sprawiedliwości, spraw
zagranicznych i wewnętrznych, nie doszła na 
razie do rezultatów konkretnych, wobec czego 
obrady jej będą powtórzone.

Początek prre sejmowych.
M. Warszawa. (Telefonem). Na posiedzeniu 

konwentu seniorów po dłuższej dyskusji! u- 
chwalono, aby komisye: prawnicza, admini
stracyjna, skarbowo-budżetowa, a ewertual-j 
nie i konstytucyjna, rozpoczęły obradv dnia 
26 kwietnia, zaś podjęcie plenarnych posie
dzeń nastąpiło 10 maja.

P. S. L w mm wycofać sie z galem
Warszawa. PAT. Prezydyum klubu polskie-' 

go stronnictwa ludowego komunikuje: W  ,,Ga 
zecie ludowej" ukazał się artykuł, domagający 
się ustąpienia ludowców z obecnego rządu. 
Wobec tego, że głos ten został przez hiektóre 
organy prasy zrozumiany jako chęć natych
miastowego ustąpienia rządu, prezydyum klu
bu P. S. L. komunikuje, że aczkolwiek arty
kuł ten jest wyrazem opinii stronnictwa, klub 
P  S. L. stoi na stanowisku, że położenie obe
cne państwa, szczególnie zaś sprawa Górnego 
Śląska wymagaja, aby rząd dzisiejszy pozo
stał nadal u steru. Dlatego też P. S. L  uznaje 
jedynie interesy państwa i utrzymanie dotych* 
czasowych ministrów nadal w gabinecie.

M o i ń  M n h  ćo wtórów.
W „Gazecie warszawskie!" czytamy: „Po krają 

piastowcy zaczynają już zwoływać okręgowe non 
fereneye wyborcze, we wszystkich okręjach, gdzie 
piastowcy będą stawiali swoje listy, na pierwszem 
miejscu każdej listy będzie figurował obecny pre* 
mirr W Witos, jako magnes, mający idągać 
sy na listy ludowcowa

Traktat ryski przed Selmem.
' Warszawa. PAT. 223 posiedzenie sejmu, począ
tek o godz. Odesłano do komisyi ustawę o or= 
dyuacyi wyborczej do rady miejskiej, oraz usta- 
w ę o  popieraniu przedsiębiorstw ulepszeń wod- 
fcjrch. Sprawa ratyfikacyi pokoju w Sąint Germain 
•padła z porządku dziennego na żądanie kilku 
slabów. Przystąpiono do rutyfikacyi pokoju w Ry
dla. Głos zabrał

prezydent ountetrów Wito*,
Wywodząc m. L:

.Wysoki Sejmie! Między ostatniem a dzisiejszem 
posiedzeniem sejmu dokonały się wypadki wyso- 
•• historycznej donioelośei w  żyeiu naszego naro
dź i państwk. Dnia 18 marca br. podpisany został 
IW Rydze traktat pokojowy pomiędzy Polską a re
publikami: Rosyi, Białorusi i Ukrainy, zaś 20-go 
■w rc. br„ odbył się na Górnym Śląsku plebiscyt, 
któręgo wynik zadecyduje o jego przynależności 
państwowej Przedkładając Wysokiemu sejmowi 
ooratyfikacyi traktat ryski, uważam za wskazane 
poświecić mu 'łów  kilka. Je-t to pierwszy traktat 
pokojowy po zakończeniu zwycięskiej wojny, jaki 
•awario zwycięskie państwo polskie. Traktat ry- 
*ki jest dowodem dobrej woli, umiarkowania i 
szczerze demokratycznej intencyi rządu i narodu 
poł*kieg»\ Pokój ryski, iako wynik wzajemnego 
porozumie' i wszystkich stron interesowanjch, 
odrazu ustalił w  sposóo definitywny całą wscno- 
Snłą granicę Rzeczypospolitej. Ponadto traktat 
rozwiązał szereg zagadnień pierwszorzędnego dla 
państwa znaczenia i stworzył podstawę do polep
szenia się stosunków politycznych i społecznych 
między Rzecząpospolitą a państwami, z któremi 
zadarliśmy pokój. Rząd zdecydowany jest szcze. 
rze I lojalnie dotrzymać zobowiązań t-aktatu, nie 
mieszając się w  niczem w  sprawy wewnętrzne 
państw, z któremi podpisaliśmy traktat i oczeku
je tegosamego od strony drugiej, oraz i/ymagać 
będzie, aby ta druga strona w niczem nie narusza
ła zobowiązań w  traktacje przyjętych. Poszę wy- 
toką Izb“ o zatwierdzenie traktatu ryskiego.

Plebiscyt na Górnym Śląsku 
przyniósł dla narodu polskiego wynik korzystny. 
iWy b azał on, że wielka część ludności, zamieszku
jącej te z-emie, zdołała przetrwać wielowiekową 
niewolę i pozostała wierną swojej macierzy. Ple
biscyt przyniósł zwycięstwo idei sprawiedliwości. 
Drzedstawiciele państw ententy, którzy układali 
traktat wersalski, postanowili wyraźnie; że ora- 
aieę między Niemcami a Polską wyznaczy się we
dług woli gmin. Widocznie już wówczas liczyli się 
oni z faktem że plebiscyt wykazując siłę obu. kraj 
łen zamieszkujących narodowości, wytknie linię 
rozgraniczającą pomiędzy niemi. Gramca według 
woli wyrażonej w plebiscycie, jest tez (ustalenie) 
jędrnym sposobem osiągnięcia sprawiedliwego 
podziała. Jeżeli w niektórych okręgach większe 
•kupienia niemieckie przewyższyły siłę głosów 
polskich, to przy rozstrzygnięciu losów Górnego 
Śląska nie może to być miarodajnem, gdyż nie na
leży zapominać, że właśnie te większe skupienia 
Niemców, powstałe na Górnym Śląsku, są skutka
mi germanizacja, prowadzonej systematycznie 
przez rząd zaborczy. Są to żywtoły nie mające ża
dną) podstawy istnienia w  warunkach normalnych. 
M s powinny też być brane w rachubę glosy t  zw. 
emigrantów, którzy ftsi§gugli tg nazwg jedynie z

tego tytułu, że się na Górnym Śląsku urodzili, cho
ciaż ludzie ci w olbrzymiej większości nie byli i 
nie są niczem z tym krajem związani. Napór ży
wiołu germańskiego został wstrzymany na linii 
odgraniczającej rolniczą część Górnego Śląska od 
okręgów przemysłowych, które wykazały bez
względną większość żywiołu polskiego. Zaciętość 
z jaką Niemcy o te okręgi walkę prowauzą, ma 
swoje źródło w znacznej mierze i w tem, że Niem
cy nie wyrzekły się myśli odwetu. A. posiadanie 
Górnego Śląska dałoby im możność przeprowa
dzenia tego planu. Poza innemi więc względami 
w interesie pokoju europejskiego leży przj łącze
nie górnośląskich okręgów przemysłowych do Pol 
ski. Względy gospodarcze przemawiają również 
w sposób kategoryczny za przyłączeniem śląska 
do Polski. Obecnie, gdy o Górny Śląsk przeprowa
dzono ciężką plebiscytową walkę, przeszłoby już 
granicę cierpliwości, gdyby woli ludu górnoślą
skiego nie uszanowano.

LNCTDFNT PODCZAS MOW\ PREMIERA.
W  chwili, gdy prezydent ministrów pow-edział, 

że pokuj ryski w sposób ostateczny i stanowczy 
ustalił całą wschodnią granicę Rzeczypospolitej, 
odezwał się z galery- okrzyk „Hańba", kilkakro
tnie powtórzony przez kogoś z pnbiiczuości, któ= 
ry ponadto wołał: „Cień Rejtana jest przed Wami" 
i rzucił na salę odezwę drukowaną, wystosowaną 
pod adresem posła St. Grabskiego, a podpisaną: 
Prawnuk Tadeusza Rejtana, Henryk Grabowski". 

Odezwa ostro protestuje przeciwko wyrzeczeniu 
się przez Polskę kresów białoiusk>ch przytem 
kończy się słowami: Kainie Grabski, cóżeś uczy
nił ze swoich braci białoruskich?

Marszałek zarządził przerwę kilkuminutową i 
polecił usunąć owego osobnika z galeryi. poczei.i 
p. prezj dent ministrów mówił dalej. Następnie 
przystąpiono do

r&tytikaeyi traktatu pokojowi go w Rydze 
i przyjęto ustawę w pierwszem czytaniu, puczem 
przystąpiono do drugiego czytania

Referent komisyi spraw zagranicznych poseł 
Kiernik (P. S. L.) oświadcza, iż rzad polski od po
czątku stał na stanowisku, że pokój nie może być 
narzucony przeciwnikowi, nie może hyć pokój 
zwycięski, lub zwyciężonego, lecz p o k ó j  po- 
r o z u m ie n ia .  Dlatego też traktat obecny, bę
dący rozwinięciem zasad prełiminaryi pokojowych 
jest dowodem, że naród polski me uzależnia swo
jej chęci pokoju od tryumfu oręża. Daje to gwa- 
rancyę, że pokoju nie aarzucono, lecz przez prze
ciwnika uznany jest za sprawiedliwy i pokój ten 
będzie t r w a ły .  Jeżeli są jakieś różnice pon.ię* 
dzy traktatem a preliminaryami, to są one raczej 
na naszą korzyść, niż ze szkodą narodu polskiego 
Naród polski stanął na stanowisku samostano
wienia narodów. U/uauie niepodległości Ukrainy 
i Białorusi przez obydwie strony walczące ma ol
brzymią doniosłość historyczną. Pokój ten zapew
nia nam również ustalenie granic wschodnich, któ 
re spotykają się wprawdzie jeszcze z krytyką, ale 
wobec przyjęcia zasady samostanowienia granica 
nie może być lak przeprowadzoną, aby w zupełno
ści zadowoLła obie strony. Wprowdzono popraw
ki, które zaokrągliły nasze granice włączając do 
pańcłwa około 3 tysiące km. kwadr. Kierowano 

tn względami strategicznymi. Kwota 80 milio.
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Rozmowa z
,. - Londyn. Specjalny korespondent żydowskiego 
biura korespondencyjnego, towarzyszący delega- 
cyi syońskiej - do Ameryki, rozmawiał z prof.
iWelzmanem o zadaniach delegacyi.

— Ckeiz* się bardzo — oświadczył dr. Weiz- 
rnan — le  będę miał sposobność spotkać się z 
amerykańską iederacyą syońską. Ih-zy noszę ze 
*>fci
poważne pltuiy tyczące się odbudowy Palestyny, 
które są rezultatem długich rozważań i badań

Eidczas mego kilkakrotnego pobytu w  ostatnich
lach W Palestynie, gdzie spędziłem przez ten 

ckas łącznie 15 miesięcy. Amerykańscy Żydzi są 
sami w  stanie urzeczywistnić le plany i jestem 
przekonany, że syoniści w  Ameryce będą mogli 
skóncenti ować całą swoją energię w kierunku
realizacji tych planów. To doda otuchy syonistom 
europejskim, którzy muszą przezwyciężać wielkie 
trudności, ażeby módz kontynuować swoje prace. 
Syoniści ci wiele zdziałali dla Keren Hajesod. Jed
nym z celów mojej podróży jest 
rozpocz&cle pracy dla Keren Hajesod w Ameryce.

Co do sytuacyi w  syoniźmie oświadczył dr. 
iWdzmau, że utworzoną została

prowisoryczua Egzekutyw a, 
która cieszy się zaulaniem mas żydowskich. Wy
pracował* ona program pracy na czas aż do kon
gresu. Jestem pewny — powiedział dr. Weizraan— 
że egzekutywa ta z powodzeniem kierowa1' będzie 
organlzacyą aż do kongresu. Egzekutywa czyni 
te? już, przygotowania dla kongresu klóry jest 
koniecznością życiową dla ruchu sycnsmego sta= 
nowczyn. warunkiem dalsżego ponoszenia przeze- 
tnuie odpowiedzialności, jako przewodniczącego
ruchu.

Nh zapylanie, czy istnie jt zamiar powiększenia 
składu Egzekutywy przedstawicielami syonistów 
amerykańskich, odpowiedział dr. WeizinuB. że nie 
miałoby to wielkiego praktycznego znaczenia, 
gdyż żaden z nich nie n.ógłby przybyć do Europy 
pr eu czerwcem, a
posiedzenie Wielkiego K om ite tu  W y k o n a w c ze go  
odbędzie się Z koń cem  m aja  lub p oczą tk iem  c z e rw 
ca. , O ile tylko oni będą skłonni, będę iyirdzo zu- 
tawolony z  W sp ó łp ra cy  z s y o n is la m i am erykan  
»k lm i‘.

— Jak . się ma sprawa z
budżetem dla Palestyny?

—  Bieżąc; budżet dla Palestyny wynosi według 
tyfr minimalnych wypracowanych przez Simona 
1 de Lieme 14,500 funtów miesięcznie. Możliwe jest 
może poczynienie pewnych małych oszczęaności. 
Budżet Został na ogół znacznie zredukowany. 
Wszystkie sumy ponad 14,500 funtów pry.iznuczo- 
XI© S2j  na emlgratyę. Na miesiąc marzec przezna- 
©2 0 nvch było około 25.EXX) funtów dla Pu[eslyny? 
i  tego 10 tys. funtów dla celów imigracyjny ch

— Czy oczekiwane są pew'nc zmiany w polityce 
palestyńskie} z powodu

podróży Churchilla?
Sgdzę, że minister Churchill żyw* wiele sympa, 

tgi dla naszego ruchu. Ale nie zna; on dość dokła 
dale naszej sprawy. Rozmawiałem z nim kilka
krotnie i sadze. że powinien on bardziej się za- 
głęoić W nasz problem.

— Czy
Rada ekonomiczna 

rozpoczęła już swoją działalność?   __

©R. M. BIEKENSTOCK.

A. WEITER.
(Zycie i twórczość)*

ni.
Afaiizycielslwo i zmysł dl i r-u.lnego życia, uczu« 

c.e i fantazyi, jakie cechują Weitera jako praeo- 
v wnika na potu społecznem. stanowią również isio- 

tne pierwiastki jego twórczości literackiej i pracy 
kulturalnej. Optymizm i wiara w owoce swojej 
pracy towarzyszyły mu oć najmłod ,/ych Jat do 
ostatniei o tchu, jak drugi Solness widział cel swe
go tstmenia v ciągiem budowaniu i Iworzeniu 
dla Tzysrłości, mimo zapór i przeszkód, w jakie 
obfituje naga, nielitościwa rze. zywistość. W  jed
nym z listów (z listopada 1911) do przyjaciela 
Elki ni piąze o tern, co następuje „Jeżeli jesten. 
optymimłstn. to nie jestem uh ua teraz, na dziś 
i aa jutro (przeciwnie, ja sam dla siebie oczekuje 
wciąż katastrofy) ale wiem, że to, co czynię dzis 
i co uczynię jutro, ma przyszłość przed sobą Być 
może, żtLtt. przyszłość jest bardzo bl7ską, może to 
pojutrze. A le nie odstrasza mię to, jeżeli jest una 

-nąwei bardz-ó daleką. Smutno mi ulatego tylko 
trochę*, raczej, smętnie, ale mimo lo i e słabnie 
B mnie wola czynu, wola budowy. A gdyby nawet

N O W Y  D Z I E N N I K

f. Weizmannem.
— Rada ekonomiczna zostanie' wkrótce zareje

strowana jako towarzystwo i vpraro\vać będzie w 
ścisłym kontakcie z nami. Rada ta nie będzie zbie
rała pieniędzy od szerszej publiczności, ltcz zaj
mie się finansowaniem pewnych dokładnie wypra
cowanych projektów7 i starać się leż będzie może o

reorganizację naszych instytutu#, bankowych.
— Jaki bedzie stosunek między organizacyą 

syońską a radą ekonomiczną?
— Organizacja syońską wyśle 2 delegatów do
iily ekonomicznej, którzy będą mianowani przez

przewodniczącego. Ikn także uchwaliła wysłać 2 
delegatów. Radzie ekonomicznej oddamy7 jedną 
trzecią z funduszów7 Keren Hajesod celem zużycia 
ich na inwestycje. Widać więc z tego jak ściśle 
współpracować będziemy z Radą ekonomiczną. 
Mamy zaufanie do sir Alfreda Monda, który jest 
przewodniczącym rady ekonomicznej. Organizacya 
syońską bedzie z pewnością, dbała o sw7e interesy,

KapilaiEl żyt w Siseiytc dla odbudowy Palestyny.
Nowy Jork. (Ż. G. P .). Na bankiecie odby

tym 20 marca w „Jewish Centre“ , uchwalono 
zorganizowanie towarzystwa celem założenia 
i rozwoju rozmaitych gałęzi przemysłu w Pa
lestynie. Do organizacji tej pizystąpiło 2u0 naj 
bogatszych Żydów Nowego Jorku, którzy od
dali już towarzystwu do dyspozycji przeszło 
milion dolarów. Głównymi założycielami tej 
„American Palestinc Company" są dr. Ben- 
derli, który rab plan wypracował podczas 
swego pobytu w Palestynie oraz prezydent tego 
towarzystwa S. Lampert.

Louis Marshall wywołał swą mową wielki 
entuzjazm. Powiedział on m. in.: „Palestyna 
jest naszym krajem, a świat musi zobaczyc, 
żeśmy to traktowali poważnie, gdyśmy mó
wili, że pragniemy Palestyny.

W  telegramie wysłanym do Herberta Samu
ela, wyrażone jest zapewnienie, że American 
Palestine Company bierze na siebie zadanie 
utworzenia wielu gałęzi przemysłu, potrzi b- 
nych w kraju.

Sit Mona nadesłał telegram gratulacyjny z 
okazji założenia towarzystwa.

iDistpoiacya v spń „świątyni S«a“.
Londyn. W Izbie gmin zainterpelow7ał jeden z 

posłów premiera w Sprawie poruszonego na han- 
kiei ie „Keren- Hajesod'' planu /budowania wiel
kiej świątyni '■uilimoapwi-j w Jerozolin ie na pla
cu. gdzie obecnie stoi meczet Omarn. W imieniu 
rz r!n •.■J.rcwied/iał podsekret *rz stan i Ainery, --o 
nie chodzi tu o żaden wniosek, lecz o obrazowy 
zwrot, jaki użył min Mond w mowie swojej na 
tym bankiecie i zwióeil uwagę interpelantowi na 
art. la mandatu nad Palestyną,,określający jasno 
politykę Ynglii n) spraw ie miejsc świętych w Pa
lestynie

Poseł Kenwerlliy zwrócił rów7nież uwagę inter
pelanta na to, że rząd p ueslyi: -ki me lin w te 
zamiaru naruszać jakiegokolwiek meczeetu i, że 
król Salomon jest równie czczony przez Mahome
tan, Żydów i Chrześcijan.

uic nie było z tego, trzeba iidnak budować na 
nowo". Słowa le. 'odnoszące się do ulubionego jego 
tematu „teatr żydowski", stanowić mogą motto 
całego jego życia. Dlatego starał sic łączyć i zbie
rać, zachęcać i pobudzać jednostki i masy, sła
bych i przeciętnych, aby zbiorowy wolę w braku 

Jfidnej silnej zestrzelić w jednego czynu ognisko.
ż  rozkwitem młodo-żydowskicj literatury wzra* 

sta także jego zainteresowanie dla teatru żydow
skiego. \Y r. 1907 będąc w Mińsku, tlómaczy j 
przygotowuje Ilnibego „Der Strom", którego wy
stawienie z powodów polityczny cli nie doszło do 
skutku. Próby jednak, w ktoryrh Weiler jako 
Hermann brał czynny udział, wykazały odrazu 
jego poczucie aktorskie, zmysł leatralny i rolę, 
jaką mógł odegrać w historyi rozwoju teatru ży- ; 
uowskiego. Nawiązuje stosunki .. A&rhem i llirscli 
beinem. Nigerem Gorelihem, który organizował 
w tym czasie własną trupę W7 Odessie, jeździ z 
odczylami, w których krytykuje dotychczasową 
scenę gordinowską, nie mającą z prawdziwą sztu* 
ką uic wspólnego, piorunuje przeciw publiczności 
i recenzentom, nie dbającym o podniesienie ży
dowskiej kultury , artystycznej Z całą zapnlczywo- 
ścią występowa! jeszcze jako redaktor organu ro
botniczego „der \Yeker“ za uszlachetnieniem sma
ku estetycznego czytającej publiczności, nieraz 
twierdził, że „robotnik żydowski jest pod wzglę-

Stfi s  *

Konferencya w sprawie odbudo
wy życia gospodarczego Żydów*

Warszawa, 12. kwietnia.
Dziś rozpoczęły się w  lokalu „JDC" obrany 

konfeiencyi w  sprawie odbudowy życia gospodar
czego Żydów, zwołanej przez dyrektora departa> 
meutu odbudowy p. Aleksandra Landesco.

Na konferencję przybyli delegaci z kilkunastu 
miast, przedstawiciele prowincjonalnych komita* 
lów ratunkowych, delegaci całego szeregu insty
tucji społecznych, wybitni działacze na polu efco- 
aomicznem i finansowem, i przedstawiciele całej 
prasy żydowskiej w  Polsce.

Z ramienia dyrekcyi „JDC“ przybyli spocyalnie 
na konferencję Dr. Bogen z Paryża, Dr. Bernard 
Kohn z Berlina i dyrektorzy wszystkich wydzia
łów „JDC“ w Polsce.

Konferencję zagaił p. A Landesco oświadicza- 
jąc, iż zwołanie konferencyi miało na celu poro
zumienie się z przedstawicielami sporeczeustwa 
żydowskiego, co do sposobu prowadzenia akcyi 
pomocy produkcyjnej i odbudowy życia ekonomi
cznego żydostwa polskiego Dlatego też n i kon
ferencję zaproszono wyłącznie fachowców i in .a  
łączy obeznanych z tą akćyą. Dyrekcya „JDC*' nie 
przygotowała żadnych planów konkretnych, pra
gnie bowiem wysłuchać zdania przedstawicieli 
żydoslwa polskiego i sposob prowadzenia akcyi 
przystosować do waiunkow lokalnych. Odbudowa 

Wycia ekonomicznego prowadzoną ma być plano- 
woj środki zaś finansowe przeznaczone przez 
,,JDC“ mają być zużyte dopiero po wypracowania 
przez konferencję szczegółowego planu akcyi.

Dr. Bogen, wyraził szczere zadowolenie, iż ntt  ̂
że powitać w gmachu „JDC' tylu działaczy ży
dowskich, którzy na wezwanie do pracy pożyte
cznej, zjawili się tak licznie. Nawiązując do prze
mów ienia p. Landesco, Dr. Bogen zaznaczył, że 
dyrekcya „JDC , przystępując do akcyi pomocy 
produkcyjnej, zrywa z dotychczasowym systemem 
filantropii, wierząc, że przy pomocy przedstawi
a l i  żydostwa tutejszego uda się akcyę odbudowy 
należy cie przepi owadzie.

Na wniosek dyrektora Landesco, konferencya 
uchwaliła utworzyć cały szereg komisy i, które też 
natychmiast przystąpiły Jo pracy.

Do komisyi finansowej wybrano pp. R. Szere* 
szewskiego, Parnasa, Markusfelda, Rundszteina, 
Natansóna, Bromberga, Kaminera, Dra Goldflamu 
Lewiego, Olkiewickiego, Ilochberga, posła Farb- 
steina i Jarocińskiego.

Do komisji prawniczej . wybrano pp posła 
liartglasą, adw. Pryluckiego Dra kaiina, Dra 
Ko: nliansera^ Somersleina, Koheca i Szaleh- 
szlejna. „

Pozalem wybrano jeszcze komisye dla spraw 
rolnictwa, kooperatyw, kas pożyczkowych, szkól 
fachów o-rzeinieslniczyrh oraz dla spraw ogólnych.

W  głębokim smutku pogrążeni wskutek 
nagłego zgonu naszego prezesa

Dtp. h e g d  m m i
składamy wdowie po Nim i bhzkim 
Krewnym szczere wyrazy współczucia

Stow. , ,Sa ph a - Bar ura**
fi»8 Radymno.

dem duchowym jeimoiitszy i zdrowszy niż inteii* 
gent żydowski", toteż artykuły jego nawet naj
bardziej partyjne mają zawsze pewną literacką; 
wartość. „Literatura i teatr, powdarzał, są najlep
szymi bodźcami do budowania i tworzenia — ona 
same przez się są już tworzeniem". A kiedy jego: 
towarzysze partyjni zbijali te herezye, argumen
tował, że sam Marx lubiął Szekspira. Marzył o 
artystycznym, prawdziwym teatrze żydowskim, 
któryby jako przybytek nieskalanej sztuki budett
i kształcił zmysł estetyczny robotników żydow
skich. Sam dla sceny Iłómaczył z literatury euro
pejskiej, pisał leż niejedno dla sceny robotniczej, 

' lecz wiele z tych rzeczy podczas rewizyi, zawie
ruchy i zdarzeń zginęło.

Utwory dramatyczne, znane nam i pozostawio> 
ne w  spuściźnie przez Weitera są „l-artug“ (W
przededniu), „Im Feier“ , ,;Dcr Sluirer1' *1 i jedno
aktówka ,Dus Unglik“ Każda z nich pi nwie do
czekała się już drugiego wydania, co wskazuje 
nu wielką popularność autor; w  pewnych kołach 
a tjun razem także na |iew ną ich w7artość 1. < ra
dcą,minio uslerek i słabych stron, o jakich zaraz 
wspomnę. Dramaty Weitera są tzw. utworami 
problemow ymi z tom “ jednak ograniczeniem, że
_ o_

*) Nul i  U \. Klc-:>kiu v\Mluo 1920),
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Kiedy Sejm się rozwiąże.
Na powyższy temat snuje ,,Kuryer Porań- 

« y "  szereg uwag, pisząc m. in.:
„ W  prezydyum sejmu w  ten sposób okre

ślono sjtuacyę;
Życzeniem p. Marszałka było zakończyć 

kadencyę najpóźniej we wrześniu, tak, aby wy 
to ry  dc nowego sejmu odbyć się mogły naj
później na jesień; jednak nieustalone granice, 
trudność, wobec tego, rozpisania list wybor- 
jczych na całe państwo, skłaniają raczej ku od
daleniu terminu rozwiązania sejmu. Rzecz je
szcze niezdecydowana. Zreszią wszystko zale
ty od stronnictw większości...

Wybitny poseł z większości (P  S. L .) po- 
jwiedział bez ogródek:

i— Rzecz wiadoma. Będziemy obradowali do 
II hpca, dwa miesiące feryi letnich, poczem do 
stycznia łub lutego 1922 roku.

i— Wybory?
, —  W  lutym, marcu... Późną zimą lub praw 
dopadobniejsze —  na wiosnę.

Potwierdzenie tych informacyi dają do pe
wnego stopnia sfery urzędowe, zaś podkreśla 
jje zamierzona inicyatywa posła socyalistycz- 
nego, p. Zygmunta Marka.

■Według artykułu 126 projektu konstytucji 
Wchodzi ona w  życie z  dniem ogłoszenia, 
>-,względnie —  potrzebnych do jej wykonania 
irstaw". Ostatni okres daje pole do bardzo sze
rokiego komentowania, bowiem wiele artyku 
łów  konstytucyi powołuje się na osobne usta
w y, które mają rozwinąć postawione w  kon- 
ttytucyi zasady,* dopiero po ich uchwaleniu 
Saożna mówić o calem prawie konstytucyjncm. 
Best ich około trzydziestu; na temat, które u- 
thwalone być mają przez istniejący, a które 
przez przyszły sejm; wreszcie z którymi lub 
bez których z nich ma być konstytucya ogło
szona i- toczyć się mogą długie spory.

Podobno jednak istnieje zamiar odesłania 
Hr tych dniach konstytucyi do prezydyum Ra- 
fly ministrów w  celu sformalizowania jej na 
dzień trzeci maja. Z  chwila je j opublikowa
nia, zgidnie z art. 126 Sejm obecny utracił
b y  swe prawa suwerenno-prawodawcze — m 
fctemi słowy faktycznie przestałby egzystować. 
SAieby uratować jego istnienie wraz z suwe
rennością i  pełnią praw, poseł socyalistyćzny 
Marek nosi się z zamiarem opracowania, ew . 
kłożenia do łask’ marszałkowskiej wniosku tej 
mniej więcej treści:

1) Sejm suwerenny istnieje nadal‘do chwili 
If^ołania nowego sejmu i senatu.

2) W  czasie przejściowym od ogłoszenia kon 
•tytncyi aź do zwołania nowego ciała prawo-

iWsrystkie obracają się koło tegosamego problemu 
którego poeta oie bierze tylko z zewnątrz, z ota
czającego go społeczeństwa, czy prądów je nurtu
jących, leci związany jest z nimi najistotniej sani 
swoją psychiką i  światopoglądem. Każdy z tych 
dramatów jjest odzwierciedleniem duszy autora. 
Walk i zmagań toczących się w  niej myśli i prze
konań- wypełniających ją. ^Zasadniczym problt - 
triem jego utworuw dramatycznych jest kwesty a 
Winy i pokuty, jest przekonanie, że" całe pokolenie 
'współczesne jest grzeszne i musi ten grzech odpor 
kntować w ten lub inny sposób. Ta hebblowsha 
Zasada etyczna o kosmicznej niejako grzeszności 
przewija się przez wszystkie dramaty 'Wcitera, 
nadając im odrębny rys, wytwarzając w nich pe
wien odrębny nastrój duszny i ciężki, który jak 
fatum wisi nad wszystkimi i wszystkiem, a któ
ry urąga wszelkim dążeniom jednostek do prze
rwania czaru, działającego łamiąco i niszcząco na 
daną czy dane jednostki. Nierzadko bowiem przez 
śplot zdarzeń i wypadków życiowych ta grzesz
ność przenosi się i  udziela kilku w stosunkach 
wzajemnych pozostającym osobom, które łączy w  
ten sposób łańcuch wspólnej winy i wspólnej po
kuty. leorya ofiary oczyszczającej, któro popycha 
iWeitera w życiu polityrznem do samorzutnego 
Wydania się zbirom carskim, jest zatem spiritus 
■ooven~ jego dramatów. I jak u niego samego wy
nikała ona z  rozterki i n?ez dowotenii wewnętrz
nego, powstawszy na tle dostosowanej do tego 
Mann duszy etyki społeczne], taksamo występuje 
nna u jego bohaterów dramatycznych jako wynik 
1 ostateczna konsekweneya słabości wroli i zała* 
mania się ducha. Każdy z nich, jak twórca ich,
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dawczegi Sejm obecny jest uprawniony do 
sprawowania funkcyi prawodawczych.

O ile wiadomo, projekt powyższy jest oso
bistą iincyatywą p. Marka i nie byl nawet 
przedstawiony klubowi, do którego poseł na
leży. Luazir sie nie można, że nie określając 
prekluzyjnego terminu żywota sejmu suweren
nego wniosek znalazłłw sankcje na plenum 
Izby".
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Przegląd polityczny.
Oświadczenie dra Simonsa o nowych 

propozycjach w sprawie 
otsskodowjA.

Sprawa odszkodowań weszia, jak wiadomo, 
w stadyum rozstrzygające. W  myśl traktatu 
pokojowego do 1 maja b. r. miała komisya od
szkodowań ustalić wysokość zobowiązań nie
mieckich, a Niemcy do tego terminu miały się 
oświadczyć, czy podejmują się je wykonać. 
Wobec zerwania układów londyńskich i gro
źby Brianda, że Francya nie eofn:e się przed 
dalszemi sankeyami, rozwiązanie sprawy za
leży wyłącznie od stanowiska Niemiec.

W  tym stanie rzeczy nabiera wielkiego zna
czenia wywiad red. „Matin", Sauerweina, któ
ry mu udało się uzyskać u dra Simonsa, nie
mieckiego ministra spraw zagra hioąnwch, w 
czasie pobytu tegoż w Bemie szwajcarskiem. 
Wywody te przytaczamy w streszczeniu: Wca
le nie usiłowałem, mówił dr. Simons, uzyskać 
interwencyę Stanów Zjednoczonych. Celem 
■noim było wyłącznie wyjaśnienie niemieckie
go punktu widzenia, przeciwstawiając go po
glądom sprzymierzonych. Przypomina sobie 
pan. iż w  Spaa wyraziliśmy życzenie odbudo- 
waria okolic zniszczonych. Atoli Francya pra
gnie pieniędzy, a to jest o wiele trudtuejszem. 
Pieniędzy nie mamy; ich uzyskanie natrafia 
aa znaczne trudności. Problem rozwiążemy 
tylko w  bezpośredniem porozumu niu z Fran- 
cyą. Nigdy nie liczyłem na rozbieżności mie
dzy państwami koalicyi

Uznajemy więc potrzebe rokowań z Fran- 
cyą, atoli nie wierzymy w  metody Paryża i 
Londynu. Należy szukać nowych podstaw i 
nowych sposobów porozumienia się. Na dobrą 
drogę wstąpiono w Brukseli. Porzrcono ją je 
dnak szybko, nie dając możności delegatom 
niemieckim odpowiedzenia na zarzuty waszych 
ekspertów. Fałszywie sądzi się, że w  Londy
nie odrzuciłem samą zasadę zmiennych annui- 
tetów. Jest to nie ścisłem, owszem sądzę, że 
odszkodowania można oprzeć na podobnej 
podstawie.

Zdolność płatnicza kraju zależy nie tylko od

czuje na sobie na lówni z bohaterami Hebbla i 
Wyspiańskiego ciężar gniotącej go odpowiedzial
ności światowej, odpowiedzialności za cale ludz
kie pokolenie. W dramacie „lm Feier“ powiada 
Weiter: ..Cierpimy za grzechy innych pokoleń.
My musiniy wyzwolić z tych grzechów... niszczyć 
i odbudować"; albo w innem miejscu: ,Najgorszą 
jest rzeczą, ze nikt nie jesl winien. Stare, stule

tn ie  grzechy — nie nasze, ale karę ponosimy my" 
To są nastroje nie tylko indywidualne autora, lecz 
całej ówczesnej inteligencyi re— i porewolucyjnej 
która nieudałe próby przew rotów społecznych sta 
rała się wyjaśnić i usprawiedliwiać motywami 
ogólno-rtycznymi, wynikającymi w gruncie rze
czy z własnej ich nieudolności, z braku hartu i 
energii czynu, które nie zrażą się niepowodzenia- 
ni, nie bują po przestworzu fantazyi i filozofii, 
lecz japierą sie na podstawach logiki realnej  ̂ Jest 
to tensara nas1* ój, ta sama typowa psychologia 
społeczna, jaka < echuje rewolucyjne utwory Ze 
romskiego, Zapolskiej, Daniłowskiego, Wyspiań
skiego, Gorkija i innych pisarzy Weiterowi współ 
ezesnycb pod których wpływem bezsprzecznie po- 
zor.tawał. Ową wspólną nić, wiążącą i łączącą 
utwory Weitera w jeden wspólny dokument cza
sowy i autobiograficzny, wykazują wszystkie jego 
dramaty- Widzimy ją w „Fartug1, której bohater 
ka Sonia sprzeniewierza się swemu domowi, ro
dzimą narodowi i kochankowi, za co dręczą ją 
wyczuty sumienia, świadomość grzechu uosobio
na w postaciach ojca, matki i dziadka i „nieznre 
jomego" — jest nim opuszczony kochanek — któ
rzy jako duchy krytycznej nocy zjawiają się u mej, 
domagając się swego udziału. Ta świadomość
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jego rozwoju technicznego, lecz także od 
chologii. Warunki pracy są bardzo ważne Pod 
tym względem jestem odnośnie do NiemićC
optymistycznie usposobiony. Na razie mówię 
tylko w mojem własnem imieniu, mogę je
dnak oświadczyć, że nie pozostanę w  rządzie* 
który nie będzie zdecydowany wypełnić *woieh 
zobowiązań do ostatecznych granic zdolności 
płatniczej Niemiec. Wierzę, że Francya wy
stawi raczej na próbę naszą dobrą wolę, 
żęliby miała nas zniszczyć siłą swojej broni* 
Rozszerzenie sankcyi, których początek znaj** 
duję w^rsycholoeicznym stanie opirii tramu** 
skiej, grozi niebezpieczeństwem nie tylko Niem 
com, ale także całej Europie.

Dekiaracya ukiaiAskfego komitatu 
w Patyłu.

Jak „Temps" donosi, wystosował ukraiński 
komitet narodowy do L igi narodów i  do 
państw koalicyi memoryał, w którym prote- 
stuje przeciwko klauzulom traktatu sowiecko** 
polskiego, wytyczającego granicę polsko-ukra- 
ińską. Komitet oświadcza, iż podstawę pokoju 
w  Europie wschodniej widzi w ścisłej współ
pracy polskiej z Ukrainą i Rosyą. Za jej pod
stawę jednak uważa i 1< psze wytyczenie granic 
i zupełne wstrzymanie się Polski od wszelkie
go mieszania się w sprawy rosyjskie i ukraiń
skie. W  dalszym ciągu komitet z.wraca uwagę, 
że w  Polsce znajduje się grupa Petlury, dążą
cą do zupełnego rozdziału Ukrainy rd Rosyi. 
a którą ludność ukraińska uważa za zdiajeów 
i którym odmawia wszelkiego autorytetu Ko
mitet ukraiński twierdzi, że ma dowody, iż  
grupa ta zmierza Jo odbudowy swojej organi- 
zacyi i domaga się od rządu polskiego prze
szkodzenia jej militarnym przygotowaniom* 
Przj końru memoryału wyraża komitet po
dziękowanie dla rządu polskiego za jego opie
kę nad uchodźcami ukraińskimi.

Konforencya robot, w Amsterdamie*
Z początkiem kwietnia obradowały w Am 

sterdamie trzy odrębne konfereneye o chara
kterze międzynarodowym. Międzynarodówka 
związków’ zawodowych, miedzj narodów ka wie 
deńska i wwdział wykonawczy diugiej między
narodówki. Międzynarodowa organizacya zwi;,z 
ków zawodowych starała się zachować swój 
apolityczny charakter. Z tych powodów np 
francuski związek zawodowy wykluczył orga- 
nizacyę, znajdujące się pod wpływem Moskwy, 
gdyż w7 obiębie zawodowych organizacji nie 
wolno prowadzić żadnej akcyi politycznej^- Z 
tych samych względów sprzeciwiła się między
narodówka zawodowa wszelkiemu współdzia
łaniu z organizacyami politycznemi.

Wykonawczy wydział drugiej międ^ynaro-

grzechu stopniuje się w naslepnym dramacie „lm  
Feier" już w świadomość potrzeby pokuty, za
czyna się z grzechu przez ofiarę. Lecz zasada ta 
jest fu jeszcze liejasno i niecałkiem konsekwent
nie przeprowadzoną, ale jest wyraźnie wypowie
dzianą i poniekąd także zrealizowaną. Inżynier 
Lewin który na grzechu uuduje dom — poniekąd 
jak pani Alwing w „Upiorach" powiada: „Dziwna 

ffzecz. iak :ydzi zapomnieli zupełnie o tem, że kie
dyś zwykliśmy byli składać ofiary aby uzyskać 
przebac2enie win... Między białą gołąb*cą. którą, 
kobiety żydowskie składały kiedyś w świątyni a 
między mikwą leży cały upadek. Zniszczjlo się 
.poczucie grzechu, a zostało tylko suche: „nie ?,cL 
jno“ ' Raz do roki’ przypomina sobie Żyd i za po. 
mina znowu. A każde pokolenie posiada kilka je
dnostek, zasmuconych, w głębokiem zamyśleniu 
pogrążonych, albo już obudzonych, już oświeco
nych, które czują i wiedzą, są jednak odosobnione 
rozprószone i nie posiadają tej wielkiej siły, tej 
przedniej siły aby lud wieść- Ale roinie nowe 
pokolenie, które czuje mękę ofiary za grzechy-. 
Tym elementeui oczyszczającym, mającym moc od
kupienia i zniszczenia gTzechów, jest ogień, które
go jeanak nie wznieca Lewin, lecz inna osoba w  
cela< h czyste mateiyalnych, niskich i brudyeh, ale 
w tym omiń znajduje śmierć samobójczą szlachet
ne Rachela, która pod w pływem czaru święto

jańskiej nocy odd.,je się pierwszemu z biz* -ju | 
chce w ten sposób siebie — a przez dziwną, i.i*  
uzasadnione logikę i całe grzeszne pokolenie 
oczyścić z grzechów.

Ciąg dalszy nastąpr
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Sówki aajmowal się przedewszystkiem sprawą 
•dttkodowoń i wypracował bardzo szczegóło
we wnioski, nń zasadzie wzajemnego porozu
mienia się delegatów francuskich i niemie
ckich. Uchwały te, nie pozbawione znaczenia 
politycznego, przewidują wprowadznie w  ży
cie specjalnej komisji robotniczej, która ma 
tająć się sprawą terenów zniszczonych przez 
Inwazyę niemiecką. Osiągnięto nawet zgodę 
1 współdziałanie francuskiego i niemieckiego 
VW<ązku robotników budowlanych, którzy ma
ją ustalić formy i zasady użycia robotniczej 
Jlły niemieckiej przy załatwieniu sprawy od
szkodowania,

M W . Dr. H E N R Y K  S E ID E N  
otworzył keitceteiru

w fląlb owFcaelhi kolo Yarre« ws. <m
Za niezwykle gustowne i zupełnie bezmte- 

łesowne udekorowanie Sal:„Sokoła"na Redutę 
V :osenną w dniu 9-tego kwietnia b. r. składa 
fc.ę tą drogą Wmu p. RTauiycemu Pieezows- 
I iemu serdeczne podziękowanie 
m  r e m i f e t .

I l
fcgrośi
ńzia:

tńHi którzy uiścili przedpłatę na
 tf, m ą k ę  upraszamy, aby się
i po odbiór tejże najdalej do p on  le 
ku , dnia 18 b. m,

Sto;, ta sń s  oSywatef. JOntr
Kraków, Stradom 13, I. p.

okazyi zaręczyn naszego kolegi p. Grubnera 7 j 
*-■ irm. .downą gratulują serdecznie 
94j Kenner i Gelb.

o zaślubin Towy Melcer z Jehudą Ewen Ezrah 
W 'ozolimie semecer>;e gratulują

dornsteiuowie i Rosenbergowie.
fcZ ' ■ ■■ ■ -

okazji ?aręcryn naszego kolegi p. Izraela Walda 
i Małą Rues serdecznie giatulują 
94> Jod Markiel, Izrael Kunic. W. KUrstler.

okazyi zaręczyn p. Miii Wi tersfeldówuej z naszym 
Ł .n Na, ine : Pinkasem z Bukowska gratulują ser
ce z.e
p; u Bronia, Regina i Jakób Pinkasoa ie.
m ...i. .i - —   —  — ....... - ...........
fcanua-Saftler J ó ze f Mandelbaum

raków Kraków.
Si* zaślubieni 10, kwietnia 192.

KRONIKA.
Kraków, 15 kwietnia.

IEORGANIZACYA „ IW R IIH "  W  KRAKO
W IE .

Nauka języka hebrajskiego coraz szersze za
tacza koła i stała się już ważną częścią wycho
wania młodego pokolenia. Ale mimo wzrostu 
liczby szkół i uczniów, niestety stoimy jeszcze 
u początku, gdyż język hebrajski nie jest jasz
cze żywym w  pelnem tego słowa znaczeniu, a 
takich, ktorzj by się nim posługiwali w  życiu 
cod7icnnem, towarzyskiem, prawie że niema.

Z drugiej strony mamy wielu hebraistów, 
którzy k lka lat spędzili w  bethamidraszu, prze 
siąkli całą literaturą starohebrajską, a czytają 
chętnie i nowohebrajską literaturę, ale nie sta
rają się dzielić swojemi wiadomościami z in
nymi.

Zapomina się ciągle, Ze język staje się tylko 
wtedy żywym, kiedy się nim posługują za
wsze i przy h azdej sposobności. I jeszcze jedna 
kwestya bardzo ważna. W Palestynie rozwija 
się nowe życie żydowskie/wolne od wielkich 
wad golusu. A nasi dumni pionierzy nie tylko 
kraj octbaUcwują, ale i jęzjk. Tam język nasz 
ciągle się rozwija, a w braku jakiego wyraże
nia, powstaje nowe, nie sztucznie narzucone, 
ale naturalne, odpowiadające duchowi żywe
go języka. Od tych nowotworów roi się już w 
gazetach palestyńskich. Bo nie łudźmy się, na- i 
szemn językowi brak jeszcze dużo wyrażeń, j 
szrzege Inie technicznych, a te nam aać może 
tylko Palestyna, co ona też czyni. Ale ponie
waż nie każdy ma sposobność czytać te gazety 
i zapoznać się z tymi nowotAoram:, zachodzi 
obawa, że z czasem język hebrajoki palestyński 
stanie się ala nas niezrozumiałym. Zreorgani
zowana więc teraz Iw rah  stawia sobie za za
danie owym brakjm choćby w części zara
dzić. Iwriah szkolą nie jest i nią być nie chce. 
Nie stawia też ża wyłączny cel wygłaszanie 
referatów, przeciwnie referat ma tylko o tyle 
znaczenie, o ile daje materyał do dyskusyi, 
które mają być główną częścią programową 
•wriili. Najważnieiszem zaś jej dążeniem jest 
dać wszystkim znającym język hebrajski spo
sobność stykania się, w chwilach wolnych, 
ze sobą i omawiania rozmaitych spraw jużto 
czysto żydowskich, jużto ogólnj ch. Nadto bę
dą osobne referaty o ważnych zajściach w Pa
lestynie, jakoteż o powstałych tam nowotwo
rach językowych Chwilowo Iwriah będzie o- 
twartą tylko w soboty, z czasem zaś rozszerzy 
swą działalność i stanie się mil>\m przybytkiem 
dla wszystkich hebraistów. Dąż> ona do utwo
rzenia prawdziwego życia towarzysk.ego wśród 
hebraistów Krakowa, gdzie z powodu przesta

rzałych tradycji rodowych i separatyzmu ro
dzinnego, życia towarzyskiego w: ród społe
czeństwa żydowskiego niema. Dr. Zwi S.

— „Iwriah". (Stradom 15 I.) W sobotę o godz. 
4ya popoł. referat p. Rapaporta n. L „JHaofi haje- 
hudi‘. Po referacie dyskusya.

— Jednodniówka młndziecy syońskiej z okazyi 
uchwały w San Reno ukaże się dnia 15 maja br. 
nakładem Urzędu młodzieży przy Kom. Centr. 
organizacji syońskiej w zachodniej Małopolsce. 
Urząd młodzieży zwraca się więc do młodzieży 
syońskiej, wszystkich sfer oraz do przyjaciół 
młodzieży, by nadesłali swe prace na adres: Kom. 
Centr. Organizacyi syońskiej w zuch. Małopolsce 
dla Urzędu młodzieży, Kraków, Stradom 15. Prace 
zarówno literackie jak i publicystyczne mogą być 
pisane w języku hebrajskim, żydowskim i polskim

— Zniżem- cen chleba poz-kkontyngentowego. 
Magistrat podaje do wiadomości, że od dnia 15-go 
bm. obowiązują aż do dalszego zarządzenia na
stępujące ceny pieczywa pozakohtyngentowegia 
przy sprzedaży w piekiarniach i sklepach, 1 kg. 
chleba pszennego jasnego na drożdżach 97 mk, 
1 kg. chleba żytniego jasnego (pytlowanego) 88 
mk., chleb żytni ciernny w bochenkach jednokilo- 
wych 70 mk.. zaś w bochenkach dwukilowych 138 
mk., bulki pszenne jasne o wadze 4 dkg. 4AO mk., 
a o wadze 8 dkg. — 9 mk.

— Podwyższenie een soli. Wskutek podwyższa
nia cen soli przez Ministerstwo skarbu o przeszło 
1U0 proc., ustanawia się ceną soli w sprzedaży re
jonowej: warzonki na 23 Mk, a soli szarej meltej 
na 13 mk za 1 kg. Sprzedaż soli na knpon górny 
145 legiiymacyi rozpoczyna się od dnia 15 bm

— Tumany kurzu na nlicaeb Krakowa stały się 
już nieodstępną „ozdobą" naszego miasta. Zwła
szcza w okolicach plaU pokrywa kurz gruba war
stwą inłoaą zieleń wiosenną Skraplanie ulic wo
bec niedostatecznej ilości beczkowozów nie usu
wa zła, wobec czego byłoby wskażanetn. by za
kład czyszczenia miasta w porozumieniu z zarzą
dem wodociągów miejskich w wczesnych godzi
nach porannyi h urządzał zmywanie olic i plant 
hydrantami, oo usunęłoby radykalnie unoszenie 
się nieznośnego pyłu.

— Usuięcie gniazd gawronicL z plant W osta
tnich dniach straż pożarna dokonała wreszcie nsu 
nięcia gniazd gawronich z drzew na plantach, 
gilzie niemiłe to ptactwo obrało sobie z wiosną 
swą kwaterę. Obecnie jeszcze należałoby nsonąć 
gniazda z drzew w parku krakowskim, wzdłuż 
alei Krasińskiego, oraz z licznych grodów pry
watnych; właściciele tych ostatnich w braku od* 
powiędnie! narzędzi mogą się zwrócić w tym ce
lu do straży pożarnej, która za drobnem wym i- 
grodzeniem uskuteczni usunięcie gniazd. Zazna
czyć należy, że gawrony wystraszają swem kra
kaniem ptactwo śpiewające, które stroni od mia
ła.
— Parcelki na gruntach po fort ocznych. W  sobo

tę dnia 16 bm o godzinie 9-tej rano, odbędzie się 
oznaczenie na miejscu parcel na guntech pofor- 
teeznych przez Budownictwo miejskie

— Z teatru „Bagatela" komunikują nam: Arcy- 
wesołe „Niespodzianki rozwodowe", które tak 
ubawiły wszystkich zarówno na premierze jak i

Z „Bageteii"*
„Niespodzianki rozwodowo" korredya w 5-ch 

akit-ch A. Rissona. Reżyse ował p. Jar Nowacki. 
1 ."zydziestopięcioletai jubileusz p. Maryi Dąbrow- 
fł tej

Najszczęśliwszą parą małżeńską byli Adam i 
Ewa. Nie mieli bowiem teściowej DlaLrp też mó
wią powszechnie, że żyli A raju. Pan ling jednak 
Bi* 'chciał, by śmiertelni ludzie opływali w szczę
ście. jak nieśmiertelne aniołrv Dlatego im stwó
rz vf esciową Odtąd głoszono, że istnieje piekło.

IW  i a m yśli nasuwały się pc oglądnięciu „Nie* 
spndzianek rozwodowych" Przemiły kawaler? 
francuski sam posiadał-zapewne przezacna teseio 
Wa bo ( dyby pani Bonńrard miała być jej £ uten- 
lye~nyra sontrefeklem — czyżby mógł p Bisson 
htożinę Jeszcze chodzić po świecie i napisać choć 
faduą z jego tylu późniejszych fars?

Karnawałowym humorem, hulaszczą wesołością 
Bglarnemi igraszkami, groteskowością pomysłów.

Erzebarwuemi sytuacyami osiągnęła „Pani Boni- 
ard“ (tak brzmi prawdziwy tytui „Niespodzianek 

Zawodowych") najwyższy rekord śmiechu w  tym 
Dowcip przewala się wprost w nadmia

rze, na swych chyżych nogach mknie przez wszy- 
itk e trzy akty, nie pozwalając do łez rozśmieszo
ne; -publiczności zastanawiać się nad perypetyami 
larśy (niesłusznie komedyą nazwanej). A  o to 
Właśnie w  krotochbilach chodził 

Co tam. że piramidalne absurdy nasuwają śię

Eimadnie przy najlżejszym rozważaniu, gdy spię- 
one fale żartów w słowach, irimicc. czynach, 

IRu p ic quo, widzów wprost zalewają.

Cały spryt Bissona koncentruje się w p^zepio* 
wadzaniu anegdoty, jak tc Henryk Duval i znie
nawidzona teściowa p. Boniyąid prawem kontra
stu przyciągają sie Im Jniej i szybciej od tej Me- 
gery umyka, t m bliżej i prędzej staje ona koło 
niego. Gdy dla pozbycia się pani Bonivard i o z - 

wodzi się z Dianą, wpada z deszczu pod tynnę. 
Duvai ślubuje moczyście, że połączy się małżeń
stwem tylko z taką, która w jego uom nie wnie
sie teściowej. Ale oto r«s.izą się ,Niespodzianki 
rozwodowe", prawdziwie krotofrlna łamigłówka. 
Duval zostaje własnym.. teściem oprawo kanoni
czne nie uznaje i ozwodu). a żona Diana awansuje 
na jego., teściową Rozwiązanie zagadki zupełnie: 
prosta: Duval poślubia córkę podiatusiałego je; 
gomościa, klóry ożenił się z Dianą l>uval. W in- 
terpieticyi p Nowackiego iest niedoścignioną silą 
komiczna sceny, gdy Duval w nowera s wojem mie 
szkaniu widzi panią Bonivard.

Farsa farsowo się kończy, gdy po drugim roz
wodzie przy wybitnej pomocy Duvala p. Diana od
daje rękę trzeciemu mężowi- dawno kochanemu 
przyjacielowi pierwszego -męża. Temsainem po
zbywa się Duval onecrości pani Bomvard, która 
swą kłótliwość spróbuje na trzecim zięcin..

„Panią Eonivard“ napisał Bisson jeszcze przed 
trzydziestu trzema laty. Czyż w czasie wojny pc- 
.wstała choć jedna krotochwila. zawierająca tak 
bogaty strumień wesołych niespodzianek?

Przedstawienie to zeszło się z trzy iziestopięcio. 
letn*m jubileuszem pracy scenicznej P Dąbrow
skiej, która zawsze wysoko dzierżyła sztardar 
sztuki Pracowałe z '*użym pożytkiem dia polskiej 
sceny, rozpoczynając kary erę glównemi roluru. za

czasów Koźmiana, Gliksona, by w późniejszych 
latach występować na scenach w Warszawie, Lo
dzi, Wilnie i Lublinie.

Zawsze łubiana i wysoce ceniona dla swego 
wybitnego talentu i zalet charakteru przebyła 
35 lat pracy aktorskiej, tj. pracy wśród najwyż
szego napięcia nerwów! Jakim mirem cieszy się 
w Krakowie, świadcz} burzliwa owacja na „Pa
ni Banivard“ . Scena zamieniła się w  ogród- Na
płynęło mnóstwo depesz. W oddawaniu hołdu ar
tystce brały udział delegacye v,szystkich teatrów. 
Ciepło, prosto i szczerze przemówił prezes gnia* 
/da „Związku artystów scen polskich" p IrzyW * 
dar. Publiczność frenetycznymi okiusirami aała 
v,yraz swemu uznaniu n i w  rzeJeiujch zasług artj- 
■ która mimo silnego wzruszenia, świetnie, 7 

dużą erwą kreowała rolę pani Boniyard.
1’ rym dzierżył p. Nowacki, który grał ponad 

wszelką pochwałę Stworzył jedną z takich ról, 
które się całe żjTcie pamięta. Jestem przeświad
czony, że podbiłby nią najwybredniejszą publicz 
ność Paryża. P. Nowackiego oklaskiwano często 
i rzęsiście'na otwartej scenie 

Pysznie ucharakteryzowanym, trafnym i wybo
rowym w ujęciu prostoty żołnierskiej był p. Ber- 
ski. Na dużo pochwałę zasługują pp. Bruczowa, 
Trzywdar i Ziembiński.

P. Nowacki spisał się także jako '■eżyser po mi
strzowsku. nadając- tej znakomitej farsie huraga* 
nowe tempo.

Fallefc.
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U  następnem przedstawieniu nowości, powtórzo
ne będą dzisiaj i jutro wieczorem z pp. Bruczową, 
Dąbrowską, Modzelewską, Nowackim, Berskim 
i Trzywdarem w  głównych rolach. Na niedzielę 
popołudniu zapowiada afisz „Karnawał” Molnara 
z p. Izą Kozłowską w roli Kamili.

Wiosenna reduta artystów ..Bagateli'' odbędzie 
się w  sobole 16 bm. Początek o godz. 11 wieczo
rem. Komitet zabawy urzęduje codziennie popołu
dniu we foyer teatru.

— Z kroniki policyjnej. Aresztowano lS-letnie- 
go Antoniego Mazurka i 17-letniego Michała Guł- 
ka, którym skonfiskowano worek z 50 kg. gwoź= 
dzi, pochodzących z  kradzieży na szkodę niewia
domego właściciela. Gwoździe złożono w komisa- 
ryacie policyi na Podgórzu.

Policya aresztowała Walentego Fryca (lat 20) i 
Maryana Adamkiewicza (lat 24), którzy przy wsia 
ianiu do pociągu W Brzesku skradli gospodarzo
w i Jakóbowi Woźniakowi z Tymowej portfel z 
kwotą 3000 mk. Kieszonkowcy po dokonanej kra
dzieży schronili się do ustępu wozu wojskowego, 
a w ich miejsce aresztowano dwóch niewinnych 
podróżnych. Dopiero w  toku dalszych dochodzeń 
przytrzymano właściwych sprawców.

 o--------

REPERTUAR TEATRU M. ] .  SŁOWACKIEGO,
Piątek: „Hamlet”.
Sobota: „Brzydki Ferante”, komedya w  3-ch 

aktach Lopeza.
ASPEKTU AR TEATRU „BAGATELA",

Piątek: „Niespodzianki rozwodowe”.
Sobota: „Niespodzianki rozwodowe”.

RRPBRTUAR TEATRU M. POWSZECHNEGO,
Piątek: „Faworyt”.

REPERTUAR OPBRATKI W, NOWOŚCIACH,
Piątek: „Tajemnicza dama”.

i j . _  g - t > -  . i

Z kralu.
LIST Z BIECZA.

•V -•
(Akcya za „Keren Hajesod”, wieczór purimowy. 
wybory do Rady miejskiej i do Kom. lok. organ, 

ayon.)
... Akcja aa rzecz „Keren Hajesod” postępuje u 
kas dosyć raźno. Dnia 6. marca odbyło się w Bet- 
Hamidraszu zebranie publiczne, na którem prze
mawiał p. Seelenfreund z Rymanowa, wydelego
wany c Kom. Centr. w  celu agitacji na „Keren 
Hajesod”. Rzeczowy jego referat wywarł nader 
korzystne wrażenie spotykając się z całkowitem 
zrozumieniem słuchaczy. Również prezes tut. ka
bała znany działacz społeczny, p. Jakób Goldberg 
bardzo ciepło zajmuje się sprawą, co nas tembar- 
driej cieszy, ileże dotychczas zajmował stanowi; 
■ko niemal że obojętne w kwestyach narodowo- 
żydowskich.

~W dołach 13—14 marca bawił tu również p, dr. 
łtfirz z Tarnowa, przy której to sposobności urzą
dzono małą maniiesUcyę na rzecz „Keren Haje
sod”.

IW dniu owym wyświetlił p. Jakób Goldberg 
W znakomitej, oryginalnych pomysłów pełnej mo
wie politycznej ważność akcyi ze stanowiska ogól 
no-żydowskiego.

Na wstępie podniósł moralne znaczenie history; 
cznego aktu w San Remo. Jak seryo Anglia akt 
ten traktuje, wnioskować można z faktu, że na od
powiedzialny posterunek Namiestnika w Palesty
nie wysunęła Żyda. Przedstawiając dalej świetne 
widoki rozwoju kraju pod względem agrarnym, 
przemysłowym oraz jako węzeł handlowy między 
Europą a Małą Azyą, zaznaczył mówca, że skoro 
światowa potęga ekonomiczna jak Brytania po
wierzyła nam misyę ukultywowauia i uprzemysło
wienia Palestyny, obowiązkiem jest całego żydo- 
stwa bez względu na partye wytężyć wszystkie 
nasze siły materyalne i umysłowe, by sprostać 
zaszczytnemu temu zadaniu. Ilustrując następnie 
na przykładach Małopolski, Francyi północnej, 
Belgii itd. nawiedzionych inwazyą nieprzyjaciel
ską przez stosunkowo krótki okres, ogrom zada; 
oia odbudowy kraju zniszczonego i zaniedbanego 
przez tyle wieków, wywodzi mówca, że ogrom 
zadania nie powinien nas odstraszyć, owszem win 
nismy okazać silną wolę i wytrwałość w pracy 
około osiągnięcia wytkniętego celu. Wkońcu roz
prószył mówca obawy ortodoksyi co do losu reli- 
gii żyd. w  Palestynie.

Trafne v, y\\ oi, v bezpartyjnego mówcy wywarty 
Silne wrażenie na licznych słuchaczach.

Dr. Mńrz zaś przemawiał osobno dla młodzieży 
żyd. w lokalu czytelni, apelując do kobiet żydow
skich, by spełniły swój obowiązek wobec funduszu 
odbudowy.

Na wesoły program wieczoru purimowego zło
żyły się piosnki i parodye ułożone i odśpiewane 
przez pp. Dra Danielą, Gotza 1 Zingerą. ,W końcu

odegrano komedyę p. k „der Chusea”, w  któro 
grą pełną życia odznaczali się w szczególności 1, 
Danielowa i p. Jakób Gótz. Znakomitymi „szad* 
chenami”, czyhającymi na kandydatów małżeń
skich jak na ofiarę byli pp. Mannsbach i Gótz ju= 
nior, ą p. Kahanrśr w roli biernego „chusena” był 
arcykomiczną figurą. W  purim zebano również na 
fundusz narodowy Mp 5000.— i na „Keren Haaliah' 
dla „Hechalucu” Mp 1020.

W dniach 5—7 bm. odbyły się tu wybory do Ra
dy miejskiej, do której weszło 10 Żydów radnych 
i 6 zastępców, między nimi Dr. Daniel, prezes tut. 
Komitetu lok. Młodzież chrześcijańska usiłowała 
wprawdzie wyrugować Żydów z Rady miasta, a 
na murach miasteczka pojawiły się nawet odezwy 
„Precz z Żydami” lub „N ie wybierajcie Żydów”, 
dzięki jednak solidarności ludności żydowskiej, 
stanowiącej zaledwie 20 proc. ogółu ludności oraz 
pełnemu porozumieniu panującemu między partyą 
liberalno-mieszczańską a Żydami udało się nam 
przeprowadzić całą listę, składającą się z 36 libe
ralnych i 10 Żydów.

W  niedzielę dnia 11 bm. odbyły się wybory do 
Kom. lok. org. syon. Po dokładnem sprawozdaniu 
Dra Daniela z czynności ustępującego Komitetu 
i referenta fund. naród. p. Kurza, przystąpiono do 
wyborów. W  skład Komitetu weszli Dr. Daniel ja
ko przewodniczący, p. Jakób Gótz zastępcą prze
wodniczącego, tow. Wagschalówna jako sekretar
ka, zaś tow. Zinger, Abraham, Kurz, Blick i Dro. 
wa Danielowa, jako członkowie a tow. Wasser- 
strum, Rabówna, Steinówna i  Gótz jum, jako za
stępcy.

Wybitna działaczka żydowska Anitta Muller 
przybywa do Lwowa w celu załatwienia akcyi o- 
siedlenia sierót żydowskich z Ukrainy w Kana
dzie. W  tej samej sprawie bawi we Lwowie od 
szeregu dni delegatka wiedeńskiego komitetu dla 
opieki społecznej pna Andermann.

go, których rodzaj i ilość rźąd polski rządowi oło>
mieckiemu corocznie bęą»o-4ratyfikowal /

Z przysługującego Polsce prawa rząd potoki 
dotąd nie skorzystał, dopiero po upływie całego 
roku podpisano 10 bm. w  Berlinie protokół, który] 
w wykonaniu art 268 b. postanawia m. L: I topór-1 
lowąne towary będzie rząd niem. traktował na Xa« 
sadach jakie obowiązują odnośnie do towarów śPÓ 
cyalnie uprzywilejowanych. Do uzyskania pozwo* 
lenia potrzebne jest świadectwo pochodzenia d *» 
nego towaru, wizowane przez ministerstwo 
dzielnicy pruskiej. Rząd polski będzie rozdzie 
listy z wykazem towarów dopuszczonych do 
miec między poszczególne izby handlowe i ro 
cze, — te zaś będą ich udzielać tylko tym produ
centom, którzy dany towar eksportowali już lila 
Niemiec w lalach 1911 do 1913. Rząd polski będzie 
karał w  szczególności odmówieniem dalszych! 
świadectw pochodzenia za ich nadużycie oraz za  
fałszywe deklaracye. Towary, których przywóz 
nie jest do Niemiec wzbroniony będą przez nie
mieckie władze celne przepuszczane na podstawie 
wymienionych wyżej świadectw pochodzenia, bez 
specyalnych zezwoleń.

Umowa powyższa obowiązuje od 10 stycznia 
1921 r .do 10 stycznia 1922 r., względnie do 10 sty
cznia 1923 r., o ile żadna ze stron do 13 listopada 
1921 r. układu nie wypowie.

, „■ o-o  -------  :

Dział gospodarczy.
W sprawie gospodarki kolejowej.

Na szarym końcu gajet pojawiła się mała no
tatka, zapowiadająca znowu bliskie podwyższe
nie taryfy kolejowej; nie uprzyjemnia tej w  lado, 
mości zaznaczenie, iż w  naradzie brali także j 
udział reprezentanci sfer kupieckich. Prawdą jest, 
że wedle relacyi do walut zagranicznych, taryfy 
nasze nie są wysokie, ale też prawdą jest, że za
robki ludności polskiej wpływają w  walucie mar- 
kowej, a deficyt uzdrowi nie podwyższanie taryf, 
lecz jedynie sanacya stosunków kolejowych.

Pragnęliśmy przy tej sposobności kilka podać 
przykładów. Różniczkowanie klas dla niektórych 
towarów jest u nas zupełnie niefachowo zesta
wione. N. p. taryfa dla ryżu jest dwa razy wyż
sza od taryfy dla mąki, pomimo, iż ryż nie jest 
artykułem zbytku, a ze względu na drożyznę ma
ki musi być importowany. Cały zaś szereg surow
ców (węgiel, ropa, drzewo) absolutnie nie może 
wytrzymać kalkulacji przewozowej.

Rekryminacye są jednak z powodu uporu War
szawy niemożliwe. Brak wagonów w Gdańsku i 
niemożliwość reekspedycyi z Krakowa należą do 
zarządzeń nie znajdujących żadnego Usprawiedliw 
wienia. Kurs jazdy nie liczy się z czasem podró
żujących; połączenia i czekanie na nie stają się 
dla podróżnego męką. Dlaczego npi mimo tylu ur- 
gensów nie zaprowadziło się ulepszeń w  bezpo- 
średntem połączeniu Kraków—Gdańsk przez Ko
luszki—Lodź—Łowicz (nie przez Warszawę!)

Mówi się o bezrobociu i o groźbie jego zwięk
szenia. Zamiast wydawać miliony ua cele niepro
duktywne, należy wykorzystać obecną porę roku 
i poczynić konieczne inwestycje kolejowe. Prze 
budowa stacyi pogranicznych Górnego Śląska (So= 
snowiec, Granica, Szczakowa, Dziedzice), które 
mimo swego położenia węzłowego są miniatura
mi stacyi, przystankami raczej, a hie stacyami ko
lejowymi, któreby mogły opanować ruch kolejo
wy, stać musi na pierwszym planie.

A  wreszcie jeszcze jedno: Względy prostej uizci- 
wości nakazują, aby kolej — po ciągłych podwyż
kach taryfy — przyjęła wreszcie na siebie odpo
wiedzialność za kradzieże podczas transportu. 
Uczynić to będzie musiała ze względu na zagrnni- 

■ po przystąpieniu do międzynarodowej konwen. 
cyi kolejowej; czy nie godziłoby się uczynić to do
browolnie dla własnych obywateli choćby jnko 
ekwiwalent za wysokie taryfy ? Rafał 1’feffer.
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GOSPODARCZA UMOWA POLSKO-NIEMTEt KA
W  myśl postanowień art. 268 b. traktatu wer

salskiego przysługuje Polsce prawo wywozu do 
Niemiec beiz żadnych opłat celnych w  przeciągu 
łat trzech od dnia ratyfikowania traktatu tych to
warów, pochodzących z dawnego aa bora pruskie

Podwyżka ceny chleba w Warszawie. .Magi
strat warszawski ustanowił nowe. ceny sprae^ 
dażne chleba: po 14 do 16 mk za funt. W  c ią * 
gu ostatnich 4 miesięcy sprzedaż chleba kart
kowego przyniosła 76 milionów marek deficytu 

Niemcy pragną przejąć dług Ameryki o  
ententy. Z Berlina donoszą, że gabinet RzeszS 
niemieckiej, razem z ministrem spraw zagra
nicznych drem Simonsein, przygotowuje pod
stawy do nowych rokowań z państwami erw 
tenty. Chce on tym ostatnim zaproponować, że 
Niemcy przejmą te długi państw ententy, któ
re one zaciągnęły w Ameryce. Cała ta kombi- 
nacya zależy od orędzia, które prezydent Unii 
Harding wystosuje do kongresu.

Z giełdy.
Kraków, 14 kwietnia. * 

Pewne osłabienie; kursa nie uległy jednak 
znaczniejszym wahaniom.- Jedynie Parowozy 
II em,, które w ciągu ostatnich dni silnie wzra* 
stały, spadły pod koniec zebrania. Słabsze tęż 
jest Tepege. Waluty bez zmiany; w  wolnym 
obrocie dolary 770, marki niem. do 12.70.

G ie łd a  krakow ska x  d n ia  14 kw łatnla 1*31 r.
A k « y «  ban ltO M a:

Pols’- ! ank Przemysłowy I— IV em.
Polski Bank Przemysłowy V mm.

„ Hipoteczny 
„ Małopolski 

Gał. Ziemski Bank Kredytowy 
Powszechny Bsnk Kredytowy S» A.
Bank Związku Spółek Zarobkowych 

A k cy a  T ow . tiandl. p rsom .
Polskie Tow. hand!. („P . T, H.“) 1—II! e.
Polskie Tow. handl. („P. T. H.a) iV e.
HsikJL Spółka akc. „Inpeks* „es"
„Polski. Glob* Tow. tiaasporŁowo-ba&dl.
Zê lufa Polaka 
/'ieieniewsk i
Wafsz, Ska akc. Bud. Parowozów 1 em.
Warsz. Ska akc. Budowy Parowazow Hem 
„Lemiesz" fabrykę maszyn rolniczych 
„Trzebiąta* fabr. maszyn i aarz. rola. MU.
„Trzebinia" fabr. mastyn i parz. rola. IV e.
„Automotor„ fabryka samochodów 
„Góika* fabryka cementu 
GaL akc. Zakłady Góra. Siersza 
„Tepeje" Tow, dla przedaiąb. fóraiczyeh 
Polska nafta
Elektrownia w Sierszy 111 em.
„Oikos" T. A.
jtPozet* Pawszechuo zakłady budów Inne 
Fabr.przotworów tłuszcz, w Frzobini 
„Krakus" Zjedli, ffibr. przetw. wyskoków.
Fabryka porcolaay w Ćmielowie

• f l u - ( T u u k t
53C-- 590*- 49-56.*

t8S-— 7 4 » -
75#-- SCO*-
475 — 725*— Tor—
■ m -

42oe-— 46Wj —

975 - 3975*— 1425*—
85**—

17S0- 1850- 38CS-1885
659 — 750-- 70S-72S

U O r - 72trtt*—

2100 — 23ÓS-- 2300—2325
4060 — 449S--
29WI-— 3 1 * * -
2S50-— 27J6*— 2675*.
22O0-— 2J8C*—
u w - 7 2 0 T -
5500*— 5868*-
72GS*— 750 0- 7 * » —
3C0S-- 32CS--
17K >- 19*0*—
56SS-— 2SOO-— 3 7 0 # .
9SS-— 1150—

26» _ 28***-- , 2*650*—
SłSO*- 3SS0*—
3 M f - .an s*— v

Wahtty daw łay

Polary $L Zj.
Franki franeuakie 
Franki szwajcarski©
Maiki niemieckie 
Korony ouaŁryaolde 
Korony czosko-aławackic 
Lei rumtdiakie 
Liry włoskie

Walata morkowa 
Gotówka (banknoty) jClcki. 'wpłnty
Kupno Spntadai Kupno . Spes

730*- 760*- —*—
5 2 - 5 6 - 54 —
— *— 130—
U - 1 2 - 11*58

320*— 325- 125-
30*58 31*58 31—
3 * - U— ——
28*—

■O--------

30— 3 0 -

57.—

SS
12—
» —

J

Gieelda zuryehska z dnia 14 bm. (L ): Berlin 09S 
(13 bm. 9.32)4), Holandya 220 (225), Nowy Jork 
579 (577,50), Londyn 22.58 (22.64), Paryż 41, (41), 
Praga 8 (S.05), Budapeszt 2.10 (2.15), Zagrzeb 4.1tl 
(4,10), Bukareszt 9,80 (10), Warszawa 0.7S)f (0.70X 
Wiedeń 1.70 (1.75), austryackie korony stemplos’ 
wane 100.

Giełda wiedeńska z dnia 14 bm. (L ): Maćki niefli 
9.85-10.18, leje 10.30-10.54, liry 38,80-29,25, do
lary 619—631, franki 44.25, funty ang. 2485, koronyj 
czeskie 8.60—8.80, marki polskie 0̂ 88—0.85, koro' 
ny węgierskie 2.19—2.29
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TELEGRAMY.
O  amnestyę.

M W arszaw . (Telefonem^. PA T . Dziś od
była komisya prawnicza zebranie, na którem 
przedstawiciel ministerstwa sprawiedliwości 
Oświadczył, że o ile stronnictwa sejmowe przed 

rządowi projekt anrnestyi dla przestępców 
po. ycznych. rząd nie będzie się opierał. Pos. 
Br_' 'a oświadczył, że projekt rządowy nie za- 
Bawalnia nikogo i że amnestya dla przestęp
ców politycznych powinna być jak najszersza. 
W  dalszym ciągu dyskusyi podniesiono, że już 
ii: ^odstawie traktatu ryskiego szereg komuni- 
it zasądzonych wyrokami sądów polskich, 
ao"' ' uwolniony i odesłany do Rosyi, podczas 
gdy obywatele Polski, którym nic konkretnego 
nie zarzucono, są internowani aż do 2-ch lat. 
Na wniosek pos. dra Steinhausa uchwalono 
odbyć w  piątek bież. tyg. posiedzenie komisyi 
prawniczej, na której kluby zakomunikują 
stanowisko stronnictw. Przewodniczący dr. 
Marek prosił, aby rząd na posiedzeniu piątko- 
wem złożył dekla racyę:

1) Czy rząd zgadza się na zupełną amnestyę 
orzestępców politycznych?

2) Gzy uchyla wszystkie bezprawne zarzą
dzenia ponad trzy miesiące internowanych?

$) Czy zarządza amnestyę wszystkich kar 
wolnościowych i na grzy wnę nałożoną przez 
wi"dze administracyjne?

M. Warszawa. (Telefonem). Nie sprawdza 
się wiadomość, jakoby również ministerstwo 
sprrw wojsk, opracowywało projekt amnestyi 
|’SÓb wojskowych.

Demobilrzscya ©f?«wów-
M. Warszawa. (Telefonem). Minister spraw 

wcisk, wydał rozkaz, w  którym ogłasza, że 
ministerstwo spraw wojskowych przystąpiło 
do demobilizacyi korpusu oficerskiego, roz
szerzając stopniowo i w zależności od położe

ni politycznego kategorve oficerów, podlega
jących demobilizacyi. Minister spraw' wojsko- 
tćyćh będzie uwzględniał w1 możliwie szero
kim zakresie bez ograniczenia wieku, oficerów 
reklamowanych przez instytucye rządowe, 
komunalne, społeczne i przemysłowe, oraz u- 
d ikumentowane podania oficerów, którzy nie 
pragną służyć w szeregach armii' i którzy w y
każą konieczność i użyteczność ich pracy w 
innych dziedzinach życia państwowego i spo- 
Itczncgo.

Mw scCTis antoni t t ą
M. Warszawa. (Telefonem). Dziś otwarto tu 

p"-'1 hasłem walki z drożyzną zjazd delegatów 
nrganizacyj społecznych i komunalnych. Ze 
strony organizacyj żydowskich zaproszony zo
stał centr. związek kupców m. Warszawy. 
Podczas dzisiejszych obrad wygłoszono nastę
pujące leferaty: Praca i drożyzna, Drożyzna i 
przemysł, Drożyzna i ochrona pracy, Drożyzna 
i rolnictwo. Dalszj ciąg w  piątek.

OlOTMit wylazii Mpyi raiiei Bo BidM
Warszawa. PA T . Biuro prasowe minister

stwa spraw zagranicznych komunikuje: Pro
jektowany na jutro wyjazd delegacyi polskiej 
na rokowania z Litwinami w Brukseli został 
W’ :trzymany na skutek tego, że ministeryum 
spraw zagranicznych nie otrzymało dotychczas 
Ou pana Hymansa wiadomości, ęzy rząd litew
ski zgodził się na przyjęcie udziału w  roko
waniach, których program został odmiennie 
uV)żony przez pana Hymansa, niż to było prze
widziane w  paryskiej uchwale rady 1 ,ig, na
rodów i czy rząd litewski wyśle swoich dele
gatów do Brukseli.

K l n i e  n M  p o M M i i i ?
Warszawa. (Tel, wł.). „Najer Hajnt" notuje 

pogłoskę, obiegającą w tutejszych kołacL po
litycznych, jakoby rząd miał zamia r pod na
ciskiem kampanii endeckiej odłożyć na nieo
znaczony czas rokowania w sprawie porozu- 
piiąaia polsko-żydowskiego.

O wyjazd min. Sapiehy.
M. Warszawa. (Telefonem). Termin wyjaz

du min. Sapiehy do Paiyża i Rzymu zależny 
jest od nadejścia informacyj, kiedy sprawa G. 
Śląska będzie przedmiotem obrad aliantów.

S n l  Leiood o I l i  Usntego.
M. Warszawa. (Telefonem). Londyńska 

„Moming Post" podaje z Paryża: Gen. Lerond 
złożył oświadczenie, że Polacy mogą być spo
kojni o przyszłość G. Śląska, znaczna bowiem 

3 część zostanie przyłączona do Polski. Linia 
Korfantego może uledz nieznacznym tylko prze 
sunięciom.

Warszawa. Korespondenl paryski „Gazety 
Warszawskiej" donosi: W  Paryżu opierając
się na pewnych informacyach, przewidują 
bardzo trudną wa'kę i biorą pod uwagę kiika 
sposobów podziału śląska, z których każdy 
mógłby znaleźć większość w Radzie Najwyż
szej. Gen. Le Rond liczy się z tą wtuacyą i ze 
swej strony udziela kołom kompetentnym in
formacyj o stanie umysłów ludności okręgu 
przemysłowego, która pragnie przyłączenia do 
Polski. Z tej wymiany zapatrywań powstaje 
kocrdynacya opinii i czynów, która niewątpli
wie wpłynie dodatnio na bieg wypadków.

Widy wolu podziału M m c  »
Medyolan. PAT. „Seccalo“ donosi, że W ło

chy po sprawozdaniu ger.erała Le Ronda zre
zygnowały podobno ze swego stanowiska nie
podzielności Górnego Śląska.

Odszkodowania a Górny Śląsk.
Bytom. PA T . „Obersehlessischer Gourrier ' 

i on osi z Berlina, że rząd niemiecki gotów jest 
podpisać ostatecznie pa tyskie uchwały, jeżeli 
Górny Śląsk pozostanie przy Niemczech.

Plan oknpacyi zagl b i Ruhr.
Paryż. PAT. Marszałek Foch opracował jaż 

całkowiecie plan okupacyi zagłębia Ruhr i 
przedłoży! go osobiśae radzie ambasadorów 
w dniu 13 b. m. Wedle tego planu do okupa
cyi ma być użytych 200.000 żołnierzy, jeżeli 
tego zajdzie potrzeba.

Londyn. PAT. Reuter donosi: Rozumna no
wa propozycya, którąby Niemcy uczyniły w 
szczerym zamiarze zaspokojenia uprawnio
nych żądań sojuszników, zostałaby przyjęta 
przez rząd biytański ze staranną uwagą.

Orędzie Hardinga.
Waszyngton. PAT. Wied. B. K. W  orędziu 

swem oświadczył prezydent Harding: Uchwała 
kongresu w  sprawie zawarcia pokoju odrębne
go nie powinna mieć wpływu na wymagane 
przez sprawiedliwość odszkodowania, których 
cala Europa oczekuje. Nasze stanowisko w 
sprawne odpowiedzialności za woine i w spra
wne konieczności naprawienia szkody zostało 
już w sposób poważny zaznaczone. Nasz udział 
w odszkodowaniach i naprawie musi być u- 
wzglęclniony. Mimo odrzucenia Ligi narodow, 
możemy nadal pielęgnować przyjazne stosun
ki, które są ważne dla uznania naszych praw. 
To nasze odmowne stanowisko nie oznacza 
żadną miarą, jakotyśmy poniechali naszych 
usiłowań w sprawie związku, któryby popierał

■o-o-

F rzed  n O c ich e -n  sfre jku  
ranersEn^go w ArgSii.

L. Wiedeń. (Telefonem). Tel. Comp. donosi 
z Londynu: Lloyd George odczytał w Izbie
gmin pismo Thcmasa, zapowiadające wobec 
niemożności wznowienia rokowań wybuch 
strejku generalnego w piątek o godz. 10 wie
czór. Lloyd George ubolewał przytem nad zao
strzeniem się sytuacyi. Przywódca robotników 
Clynes dal wyraz nadziei, że położenie może 
się jeszcze zmienić. Parlamentarna Partya 
Robotnicza wierzy jeszcze, że uda się jej za- 
pobiedz wybuchowi strejku. Pcd rozkazami 
rządu stoi 300.000 ochotników. Dla utrzyma
nia porządku wojsko obsadziło wrszystkie wa
żniejsze punkty strategiczne w Loniynie. Od
dział tajnej policyi opuścił Londyn, udając 
się w  niewiadomym kierunku.

Londyn. PAT. (W . B K .). W  czasie posie
dzenia tróizwiązku zawiadomili robtnicy ele
ktryczni, że pragną przyłączyć się do strejku.

Londyn. P a T. (W  B. K.). Trójzwiązek ro
botników ogłasza oświadczenie, w którem wy
stępuje przeciw twierdzeniu, jakoby strejk gór 
ników wybuchł z motywow politycznych. O 
ogłoszeniu rewolucyi — powiedziane jest w 
tem oświadczeniu —  nie może być mowy.

Spisek na życia Klio Il .
Paryż. PA T . Sprawozdawcy „Excelsiora" i 

„Petit Parisien“  w  Lucernie donoszą, że poli- 
cya szwajcarska wykryła spisek na byłego ce
sarza Karola. Aresztowano dwóch anarchi
stów w czasie przybycia do Lucerny, u któ- 
iych znaleziono bomby. Jeden z nich jest 
Szwajcarem, arugi Auslryakiem,

pokój, związku, do którego mogliby śmy się o- 
choczo przyłączyć. Prezydent oświadcza, że 
sądzi, iż zdoła wypracować plan takieyił 
związku.

Mm wolt Bite i
L. Wiedeń. (Telefonem'. „Frankfurter Zeitunf' 

donosi z Nowego Jorku, że prasa amerykańska 
zachowuje silną rezerwę wobec nowegi orędzia 
Hardinga. Kongresowi został już ] rzedłożony 
wniosek Knosa, ale znamiennem jest, że niema w 
nim wzmianki o udzieleniu pomocy FrancyL Za
wiera on tylko ustęp, podtrzymujący żądania ame
rykańskie. o kt<v ch iest mowa w traktacie wei- 

Iskiir W  kolnch polit\cznvch lozw-iżnją o ra z  
uporczywiej myśl zwołania nowej konferencji p o  
kojowej.

Kronika polityczna.
M. Nieporozumienia co do nominacyi woje

wodów małopolskich zostały usuniete, wobec 
czego nominacya proponowanych kandydatów 
oczekiwana jest w dniach najbliższych.

M. Według „Przeglądu Wieczornego" rząd 
sowietów zamianuje posłem rosyjskim w  War 
szawie p. Karachana.

M. Na żądanie premiera, parlament grecki 
zatwierdził rozporządzenie wprowadzające stan 
oblężenia w calem państwie.

— M. Berlińska „Taegl Rundschau" donos:, ja
koby, rząd yłoski zawarł tajny nklad z nacjonali
stami tureckimi. Krok tein skierowany przeciw 
wschoJniej polityce Anglii, ma zdaniem tego pi* 
sma oznaczać oziębienie stosunków między tećni 
państwami.

— L. Z Konstantynopola donoszą: Teflik*Pftsza 
nie utworzy po swoim powrocie nowego rządu. 
Rznd Angory zostanie uznany jedynym rządem tu
reckim.

— L. Iskrówka moskiewska donosi, że Turke- 
stan ogłosił się autonomiczną republiką sowiecką.

— L. Z Budapesztu nadeszła wiadomość, że hr. 
Stefan Bethlen został premierem nowego gabinetu.

— Rząd niemiecki przesłał rodzinie byłego ce-‘ 
sarza kondoiencyc z powodu śmierci byłej cesa*

•, ej. Między klubami socyalistów większości, 
centrum i cer. ua atami parlamentu Rzeszy toczą 
sie od pewnego czasu perlraktacye w sprawie po
nownego wyboru Erberla na prezydenta Rzeszy 
niemieckiej.

— W Monachium utworzył się komitet narodowy 
bojkotu towarów alianckich w odwet za sąnkcye 
cłowe. Komitet ten wydał odezwę do stowarzy
szeń i organizacyi w sprawie bojkotu łych towu- 
fów  w  całych Niemczech.

— Komunistyczna „Poihe Fahnę‘ została przez 
władze zawieszona. Aby uniemożliwić di ukown- 
nie tego pisma mimo zakazu władze policyjni? Za 
brały ze sobą części składowe maszyn r o U t j j  
nycb
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Bnłnnhnafi}* ,>,uroWH * °̂ ko- 
rUlUSUBa U H  . eaponilcncyi poi
■kici. biegle stenografująca i pi- 
siąon na maszynie. Zsjtoazenia 
pod .1. K. do Adm. N. i)?. 64:1

Starszy praktykant S r
ygloMMiia: M. Abraham t:r Kra
ków, Sebaalyaua b. tW3
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cło samodzielnego prowad/.enia 
k» • \ ceta ry i pro win cyonalnej przy J- 
ir.i« do fcoraystnet sp<»łki a* 
(iwokat za współpracę i 
wsU&sauicoia odpowiedniej miej
scowości do otwarcia kmicelaryi 
dobrze Kię rontującej. Warunek 
d łu tu ; pobyt w odnośnej miej
scowości, dobre znajomości wśród 
ludności okolicznej. Zgłoszenia 
£od ,  Spółka adwokacka* do 
Adm. N. Dziennika. OiJO

Do Plisowania i Guwrowania
przyjmują sklepy 

i i
694

i i„TĘCZA i„WISŁA
Czarnowiejska 72, Długa 1 i lla , Karme
licka 1 i 9, Grodzka 42 i 51, Floryańska 29, 
Dietla 41, Śebastyana 10, Zwierzyniecka 17.

Podgórze: Nadwiślańska 8, Lwowska 18.
s-= Czas w ykonania w edług umowy.

n o w ą

“̂p,łwl— [Ziemniaków
L  Apfel i Ska

Polski Cieszyn
ulica Sejmowa 8.

Towary tekstylne i  galanteryjne.

Hurtownie
W ie lk i sk ła d  praw dziw ych szwajcar* 
skłęb nici, Jakote ł jadw ab  d o  szycia  

I m aszynow y. 488

2 wagony siarczanu żelaza
(B laaaw ltr lo l),

1 wagon natr. blsulfit,
5.000 kg. dwutlenku manganu

p r a i i m t o l * )  687

w  kaw ałkach i m ie lo n eg o  d o  sprzedan ia .
N a p re z e n t n c y . :

l  SElft W .  ulica Eonerowika!. 6.

konaumcyjnych i do sadzenia dostarcza natyckmiałł
wagonowo „P O LIM E R ", Lwów, p l. M aryacki *.
TeleŁ 293. 662 Telef. 268.

-   ...........
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► NA ŚWIĘTA!
t  nos w
l  Staropolski Miód

„ZAGŁOBA"
w oryginalnych b u ła lk a c h  poleca

FABRYKA MIODU
„ZftGŁOBA"

► Kraków-Podgórze 
Rynek 12. 620

W ®

i

Potaż Kaustyczny, m  
Grafit Hardtmuta, 

Chromałun, Chlorbaryum, 
Salmlak, Octan ołowiany

na składzie u firmy:

M. ABRAHAMER
Kraków, ul. Śebastyana 6.

v e L e ł * o «  a i «

wykonuje wszelkie
-------   ■ ■■ ■■ ■ ■ ■ ■ ■■ mb̂ ąi

zam ó w ie n ia  w zakres 
drukarstwa wchodzące

Obuwie marki „HEL1A“
znane z dobroci i wytwornego 
wykonania do nabycia w wiel- 6‘ i 
s kim wyborze HURTOWNIE n 
W DZIALE OBUWIA FIRMY

Kraków , ulica Sienna l. 1. 
Wielki wybór obuwia kolorowego, 
męskiego, damskiego i dziecinnego.

Sprzeda! hurtowo*. Cetty aąjsolidniejeze.

rf T
t

Ś; m i o t ł y !
z ryżow ej słom y najlepszej ja h o t ii 
w yrobu fa b ry k  w ęg iersk ich  w g a

tunkach Nr. i,  S , S  I 4,
dostarcza po cenach konkurencyjnych tylko 

hurtownie * 564

Prawdziwą

UŁriAMUlYKE PIZEDWOJEHU
837 | N A M IA S T K Ę
w wielkim wyborze, w własnem opakowaniu

poleca

K o e rb e l i G o ttlle b
Kraków, ulica Melselsa I. 11.

Sprawiał tylko hartowna. .

uyi mmi
plac W olnoid.

Zarząd Półkolonii wakacyjnych dla' 
dzieci żyd. w Krakowie, przyjmie

kierownika (rowniczkę)
I k ilka  sit pom ocniczych.

Zgłoszeniu tylko pisemne curiculum yitae do 1. maja 
1921 r. Aorefowuć: Tadeuszowi Epsteinowa• Kraków, 

ulica Długa 1.

Z A M Ó W I E N I A

ś^ osęŁras
p o  CSCK)

«»Z .fb.ecu3« d» -uyjflua 
p ism  * prtyJumJt:
biuro oaiósieii > reklam

h -e a u s k
KRAKÓW-BOHEROWSKA11.

j. PIPERSBERG
P la r w u a  C lM .y A .k n  F ab ry k a  to w aró w  m otało wy ch, 

Żelaznych  l c z a rn o b ła .z a n y o h
W Y W A B IA  I rury do pwczenfa (szibafcuków), rury do pieców, 
kolanka, drawietlu łalozn. do ntoh«. blaaanych Ca pimów i ko-
m ia tw , w an ien k i .  m ladz lnna j b lech y  de g n a n ia  w o d y  
d o  p la c ó w  ka flow ych , kotły  m łodziana, J n ap le tae  kn - 
ek inki blamane (B U d u ń n b e r d e ) ,  ram y <1. p u c ó w  In tcbun ych  katc  
1 lane, w iadra  u  wątłe i  na wodą, w a z  inne artykuły w zakra.

tey* działa wckodząee, <M552

&

P o t  i niemiła W o ń
i nóg, njk i pach znakomicie usuwa 
i zapobiega im pow szechnie znany

SUDORYN
w pudełkach  z sitkiem  wyrobu fannac. .; i • o\ 
,ttp. KOWALSKI* w W arszaw ie, M łode* < i
SpramUi w aptofanb. .Mada* i c tm n k  i pwfua*iyarti.

■tyała Jrtąomay ód k»id„« pM0.Hr. ąeił
Ostrzeżenie 1 “ Uł»
L a n g u : ł .  H i z y  l ó n l d  n t l U l  laa* prmaraty Lab, 

F«w. Ayt. tm h t lą a  r—
Hurtowni ipraedu w Krakowi.: M an U tor B . Jajnml.H  
Ake. Tow. „P H A B U A - nL Długa S L 8.Sapań!
O l i Ska f „H Y B K A - oL KiwSdan L. U ^ttów ay n ćn z totani na Kraków 1 Zachodnią ten „rrwZw JT

Nakładem GaJL Spółki .Wydawaicscj, Rsd. bacz,: Pr Eliasa Tisch. Red. ody.: )Uksyztili*m Ecldmaa Koty. Drukarnia Pzieagikowa, oL Ora»°zLt > ,


